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S o w i e c k i  z a d a c h  n a  h i f ó w
Sensacyjne dokumenty. -• Udaremnione powsta
nie we Wschodniej Matopolsce. -  Chciano nem

wydrzeć Lwów!

MALEC - MISTRZ.
Najmłodszy akrobata w jeidzie sztucz

nej na rowerze Karol Heinz Heinemann 
produkuje się obecnie w N. Jorku.

LLOTD GEORGE ZNÓW NA WIDOWNI 
POLITYCZNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12. czerwca, (w) Z Londynu 

donoszą: Wczorajsze zapewnienie premja- 
ra Ba ld w ma, że rząd nie zawrze żadnego 
paktu bez uprzedniego uzyska ma aproba
ty parlamentu zupełnie nspok*Qc opinię 
alarmowaną tendencrjn.ini pogłoskami, 
pocbodzącemi z kół stojących blisko Lloy
da GeorgeSł.

i i - O —

PAINLEYE U SUŁTANA MAROKKA.

Paryż, 12. cerwca. (Tel. C. P.), 
Patnleve opwścil dzjS rano o goćtz. 7.30 
Fez, dokąd powróci późno wieczorem 
Po zwiedzeniu frontu. Wczoraj do pó
źnej nocy konferował premier z mar. 
szałkjem Lyautey w sprawie obecne! 
Wtaacg na froncie.

Rabat, 12. czerwca. (Tel. O. P.). 
Wczoraj przyjął sułtan Pataleve*go, z 
którym odbył bardzo serdeczną naradę. 
Sułtan oświadczył, że uznaje prołektoL 

*■* fraocaskj nad Marokkjem.

Przymusowy wyjazd do Moskwy.
Dwóch oficjalnych szpiegów sowieckich opuściło Warszawę.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 12. czeiw ca. (w;

W  cią^u dnia \\ czorajszego sprawa  
w; d lenia z W a szawy członków  
pcselstwa sow kek iego . którym udo- 
wedniono szpiegostwo na rzecz so 
wietów, b y ‘a przedmiotem rozm owy  
między poselstwem  sowieckiem  
w W arszaw ie a Min. spraw  zagrań.

Ostatecz ie na skutek energicz
nego iąd in ia  Mi i. spraw  zagrań, 
pcselstwa sow .eckie zgodziło się

dwołac tych urzędników do M o
skw y. Chodzi tu o p. Zutowa i 
p. B iaszową. Wyjazd ich ma na- 
stą; ić w najbliższym czasie do 
Moskwy.

W arszawa, 12. czerwca. (Tel. 
G. P.) 2 urzędników mił ji so ' ie - 
k ej w Warszawie Zubow i B ila- 
szowa na żądanie władz poiskich 
opuścili Warszawę,

Niemcy w stąpią do L*gl Narodów
tylko po opróżnieniu Nadrenii.

Wiedeń, 12. czerwca. (Tel. O. P.). 
,N. Fr. Presse" z 'Berlina: W  nilem, ko
łach rządowych oświadczają, że Niem

cy wstąpią do Ligii Narodów dopiero 
wówczas, gdy nastąpi opróżnienie 
pierwszej strefy naareńskiej.

GOŚCIE ANGIELSCY W  CZĘSTO.
CHOWIE I POZNANIU.

Poznań, 12. czerwca. (Tel O. P.). 
Wczoraj o godz, 7. rano przybyli parta, 
mentarzyści angielscy do Częstochowy, 
gdzje na stacji powita' jeb miejscowy 
komitet przyjęcia. Uczestnicy wycieczki 
byli obecni na procesji, Bożego Ciała, 
poczem udali się samochami do klaszto
ru Jasnogórskiego. Popołudniu wydano 
na cześć gości śniadanie. Około goite. 
9 odjechali goście (jo papierni w  M ysz
kowie, ą stamtąd pociągiem do Po
znania.

M przyjmują, ani odrzucają..
Narazie ty.ko się targują.

Paryż, 12 czerwca. (Tel. G. 
P .) Dzienniki donoszą na ogół, że 
Niemcy powstrzymają się zaró
wno od przyjęcia jak 1 odrzucenia 
noty francuskiej w  sprawie bez
pieczeństwa i będą usiłowały je
dynie targować sie- „Petit Pari- 
sien“  uważa za rzecz niezwykle

cenną, że Anglja obiecuje stanąć 
przy boku Francji na wypadek 
ataku niemieckiego. Jak się zobo
wiąże Anglia wobec Niemiec, f l i
sze dziennik, nie może nas niepo
koić, skoro jest rzeczą absurdalna 
przypuszczać atak francuski na 
Niemcy.

Kanada obopoje biegun północny!
Groźba krwawej wojny z... niedźwiedzimi polarnemi...

Londyn, 12 czerwca. łTel. G.
P.) Z O ttawy donoszą, że rząd 
Kanady zajmie się niebawem w y 
syłką ekspedycji do bieguna półn.

w  celu oficjalnego zajęcia tego 
terytorium w  imieniu rządu ka
nadyjskiego.

WODZOWIE OPOZYCJI WŁOSKIEJ 
U KRÓLA.

Rzym, 12. czerwca. (Tel. O. P.). 
Zgodnje z przew^dywaniami król przy. 
jął dzisiaj de Gasipairffego, przewodni
czącego opozycyjnej grupy ludowców, 
Nie jest wykluczone, że leaderzy opo
zycji przedstawili królów"’ swoje zapa
trywania na sytuację polityczną, jed
nakże bezwzględna rezerwa, jalką za

chowują w  tel sprawie, nie pozwała 
dawać wiary różnorodnym hspofeaom, * 
wysuniętym przez; njektófe dzfenn&i.

SOWIETY CHCĄ PONOWNIE WSZCZĄĆ 
ROKOWANIA 7 ANGLJA.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 12. czerwca, (w) Z Londy

nu donoszą: W  niedzielę opuszcza Londyn 
delegat sowiecki Rakowssi udając się do 
Rosji przez Polskę. Wyjazd jego ma na ce
lu salo niemo rządu sowieckiego do poczy

nią nowych propozycłl cełem podjęcia 
ponownych rokowań z Angtją.

*—  ~o —
„DOBRA MINA DO KIEPSKIEJ GBT\

Gdańsk 12. czerwca. (Tel. G. P.) 
Omawiając decyzję Bady Ligi w spra
wach polsko-gdańskich pisze , Jłamz. Ztg- , 
że orzeczenie Rady Ligi nie było mesąio- 
dzianką i obecnie okazuje się, że Bada 
Ligi pragnęła uniknąć jasnej i stanefrezej 
decyzji i zyskać przez to na czasie. Pol
skie skrzynki pocztowe będą dsdej wisiały 
a Radr Ligi Narodów, która na swoim 
sztandarze wypisała hasło obrotny sła
bych, przygląda się spokojnie, * k  prawa 
stojącego pod jej ochroną Gdańska, są 
deptane ,
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Czy nareszcie G M s i  
zrozumie swą ziisźnsść?

W arszawa, 12. szewca, (w) 
Z Ganewy donoszą: Rada L gi Na- 
roców opracowywała wcz raj sp a- 
wy gdańskie. Z dec>z]i powziętych 
na specjalne . aznaczen.e zasługuje 
fakt, iż określać granice port i bę
dzie komisja ekspertów mianowana 
rie przez wysokiej o misarza 
lecz wyznaczona na wni.sek ' e 
zesa komisji tranzytowej Ligi N i 
rrdów. J st to niewątpliw e od| - 
pewnej cz.ści władzy wysokiemu 
komisarzowi. Wa ne jest ;ównież 
wskazanie wysokiemu kom sarzowi 
drogi usuwania wą.pliwości przez 
zwrócenie się z zapytaniem do se- 
kretarjatu Ligi w sprawach, w któ
rych nie jest pewien, jaką powinien 
powziąć decyzję. Min. S r..ssburgcr 
wygłosił dwa przemówienia, bro
niące tezy polskej. T umączył on 
jasno' konieczność uwzględniania 
t j tezy. Mowa min. S rassbu gera 
spotkała s ę z ogólnym apl u m  
W  kołach sekretarjatu Ligi w/nik 
tych obrad uwalany jest za bardzo 
pomyślny dla Polski, gdyż powoli 
wzra ta przekonanie o słuszności 
widu polskich zastrzeżeń, a*de yzja 
h"ska i wererajsza decyzja R idy 
Ligi umają a sprawę poczty w myśl 
tezy pilskiej wzmaga powagę pol
skiej polityki i żrdań polskich, do 
niedaw a uważanych za niesłuczne.

W arszawa, 12. czerwca, (w ) 
Z Ge ewy do oszą ; W  kcłach po- 
11 cznych podkreślają ważność u- 
chwały Rady Ligi dotycząc?] pro
cedury, gdyż wypadła ona całko- 
wicie w myśl żidań polskich

Ig sk a  senatu gdanskieoG
Gdańin , 12. czerwca. (Tel. G. P.)

Na dzisiejsTP.m posiedzeniu Sejmu gdań
skiego doszło do wybuchu przesilenia w 
Senacie m. Gdańska. Mówcy frakcji nie- 
miecko-liberalne, socjalnych demokratów, 
komunistów i niemieckiej partji lud iwej, 
reprezentujących znaczną większość Sejmu 
wystąpili bardzo energicznie przeciwko 
Senatowi, który — ich zdaniem — opie
rając się niemal, wyłącznic na nacjonali
stach, doprowadził miasto Gdańsk do rui
ny. Wywody połwierdzilo stanowisko 
Kora polskiego. Odrzucono budżet spraw 
wewnętrznych. Po glosowaniu oświadczy! 
prezydent, ze po takim wyniku głosowa
nia Senat odbędzie natychmiast posiedze
nie w celu powzięcia decyzji co do kon
sekwencji, jakie wyciągnie z tego wyniku 
glosowania i decyzję tę zakomunikuje na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu.

DOBRE SOBIE W YBRALI MIEJSCE...
Berlin, 12. czerwca. (Tel. O. P.). 

„Tael. Rundschau", organ zbliżony do 
urzędu spraw zagrań cznych donosi, że 
W ciągu tego miesiąca ma być otwarty 
fw Berlinie Związek narodów uciśnio
nych.

—'—o—

SEKRETARZ M IĘDZYNA
RODÓW KI W  W ARSZAW IE .

Warszawa, 12 czerwca. (Tel. 
G. P .) W  najbliższych dniach 
przybywa tu generalny sekre
tarz II. Międzynarodówki p. Sas- 
sebac. W ładze polskie wydały 
p. S. pozwolenie na 3-tygodniowy 
pobyt.

usuwa radykalnie bez bola uporczy
we nagniotki l zgrubiałe naskórki.

Skład I wyrób: bo 32

Apteka M. s Ettingera
Lwów, pL G o łu ch o w ik ich .

W związku z wyjazdem min. Skrzyńskiego
do Ameryki

przybył do Warszawy delegat arner. Instytutu politycz
nego, prof Schmidt,

fTeltfonem cd naszego korespondentaj

Warszawa, 12 czerwca, (w ) 
P rzybył do W arszawy prof. 
Schmidt, członek instytutu poli
tycznego w  Willjamstown, który 
zaprosił min. Skrzyńskiego do 
wygłoszenia oreleKcjl w tym 
zakładzie w  Ameryce. Min. 
Skrzyński ustalił już termin w y 

jazdu .do Ameryki. Jako temat 
tych prelekcji obrał min. Skrzyń
ski stosunki europejsko - amery
kańskie. Korzystające z  pobytu w  
Willjamstown min. Skrzyński 
z ło ty  w izytę prezydentowi Coo- 
lidgowi. Cała podróż potrwa 
miesiąc. z

Mooarstwows stanowisko Polski 
zaznaczyło się w  obradach Ligi Narodom.

(Telej: nim od naszego kuxespoi:deiiU)i

W arszawa, 12. czerwca, (w) 
Z Genewy donoszą: Rozpatrując 
przebieg obrad czerwcowej sesji 
Redy Ligi ze stanowiska polskiego, 
należy stwierdzić, ze w sprawach 
obchodzących Polskę zapadły u- 
chwały, podzielające w zupełności 
stanowisko Polsk . Równ eż n e- 
oboję ną est rzeczą, że w stosunku 
do sekretarjatu generalnego Ligi

oraz do deLgacji p ń3tw 7asJada- 
jących w Radzie L gi, delegac a 
polska chociaż nie ieprezeniuje 
państwa będącego alonkem  R|#y, 
prowadzi przecież samodzielną akcję 
i zajmuje stanowisko jeżeli nie 
równe, to jednak prawie takie same, 
jak delegacja mocarstw, reprezen
towanych w Radzie Ligi.

Nowe kredyty amerykańskie
d l-4 Polnki.

Konsorcjum Dlllona udzieli nam pożyczki 15 milj. dolarów.
.ego koresppndentrO.

krótkoterminowej pożyczki w  w y  
sokości 5 milionów dolarów. Dy
rektor D ’Uon wyjeżdża z W ar
szawy w  najbliższych dniach. 
Dalsze pertraktacje o rozszerze
nie k r^ y tó w  dla Polski prowa
dzić będzie pułkownik Logan, 
który objął stanowisko general
nego przedstawiciela konsorcjum 
Diliona na Europę.

'T r i  r  f  o 1.*! om  o  cl n n *  7

Warszawa, 12 czerwca (w ) 
Premjer Grabski toczy w  da}- 
szym ciągu rokowani;1 przy po
mocy ministra Klarnera i 
dyrektora Młynarskiego z p. Dil- 
lonem. Konferencje mają przebieg 
pomyślny. Na razie poza 15 mi
lionami dolarów jako dopełnienie 
do 50 milionowej pożyczki, kon
sorcjum Diflona udzieli Polsce

M l  sp is tó  wojshowy s  B f « E !
Londyn, 12. czerwca (Teł. O. P.). 

Telegr, Comp. z Aten: Rząd1 wpadł na 
trop rozgałęzionego spisku w  Atenach, 
który zorganizowali niezadowoleni i 
w yżsi ofcerowie. Omach ministerstw 
marynarki i spraw wewnętznych oto
czono silnymi oddziałami wojskowymi. 
Również w  okolicy Aten skonsygnowa- 
no oddziały wojskowe. Spiskowcy za
mierzają utworzyć nowy rząd, złożony 
z 5-Óu osób

Ateny, 12. czerwca. (Teł. O. P-). 
Z jjowodu dymisji ministra spr. zagr. 
Kondirisa powstał ruch wśród oficerów 
armji i marynarki przeciw parlamen
tarnej koalicji rządowej. Na zebraniu o- 
ficęrów  postanowiono wysiać delegację 
do prezydenta repuHiki, aby mu przed
stawiła życzenia armji i floty. Sądzą, 
że Michalokopulus otrzyma znowu mi
sję utworzenia gabinetu.

10 m l M t i m  M ó w  w z M
ma zapłacić Rssia za pojednanie z Franci®

Paryż, 12. czerwca. (Tel. O. P.). 
W  straw ie prac kont er en ci i francusRo-
rosyjskiei stwierdza >,Le Journal", że 
rzeczoznawcy francuscy zaproponowali

ogólną sumę, iaką Mosikiwa winna »-  
znać jako dług państwa rosyjskiego w o 
bec Francji na 10 miliardów frank, w  
zlocie (nominalna jej wartość wynosi

Z  dniem 15 czerwca wstrzymamy 
wysyłką „ G A Z E T Y  P O R A N N E J *  do 
wszystkich odbiorców zalegających z pre
numeratą.

16 miljardów). Sowji.om przyznanoby w  
myśl propozycji francuskimi 10-letnle 
moratorium począ™szy od 1, stycznia 
■ejidea itoazutriouiB e|p ou/Aęjez 9261 

łów, jak i spłaty procentów przypada
jących za ten okres czasu. Procenty na
leżne od roku 1918 byłyby zapłacone 
natychmiast. Wysokość procentów n. 
stalono na 4 miljardy franków paptero- 
wyeft podczas gdy istotna tch wartość 
wynosi 4 miliardy Ranków złotych. 
Rzeczoznawcy ros^scy chcieliby
zmniejszyć tę sumę z 4-eh na miliardy I 
domagają się przyznania Rosji kredytów 
handlowych francuskich w tejże wyso-, 
kości.

ZS e n a ł t r .

W arszaw3, 12. czerwca. (Tel. G. 
P .). Posiedzenie Senatu. Przystąpiono 
do rozprawy budżetowej. Sprawozdaw
ca senator Buzek oświadczył, że komi
sja starała s»ę o lak ^.ajwiekszy po
spiech. Według konstytucji, Senat miał 
czas do 1. sierpnia, a komisja p-zynno- 
dzi już w  6 tygodni wcześniej z budże
tem niż usława przypisuje. Komisja u- 
znała, że Senat powinien skorzysłać ze. 
swoich Komipetenci1 i nic zrzekać się ich' 
w roku zeszrym. Przewlekanie się u- 
chwalania budżetu prawie do połow y 
roku budżetowego nie jest zgodne Z 
konstytucją. Aby temu zaradzić, n*e 
pozostaie nic innegc. jak tylko rozpo
czynać rok budżetowy albo t. kwietnia, 
albo 1. lipca. Rząd powinien wnosić 
preliminarz w  drag? wtorek październi
ka, a Sejm powinien nad nim kończyć 
obrady najpóźniej w  maran. Rząd popeł
nił błąd, iż preliminował dochód z po
datków majątKOwych na 333 mil i. zł. 
Sejm zniżył to na 300 milj., ale zdaniem 
komasjj senackiej należałoby tę sumę 
zmniejszyć jeszcze o 100 milj. zł. Ditf- 
gim błędem iządu było to, że 7 poży
czki kolejowej w staw ił dochód 50 mili. 
zł., co podwyższy’  Sejm na 53 m  zł. 
na pokrycie nadzwyczajnych wydatków, 
kolejowych, Nie m? jednaik zuipełrue 
w idokow osiągnięcia tak wielkiej sumy.

Ujemną stroną budżetu iest. że kończy 
s ię  on otwartym deficytem 47 mili. Ll, 
K o m is ja  postanowiła usunąć ten deficyt 
nifeez obniżenie wielu pozycji wyaatKów. 
Skreślenia te dały sumę 81 mili. zl. Trze
b a  o p in ję  publiczną przygotować na to, że 
re d u k c ja  wydatków państwowych okaże 
sii? prawdopodobnie konieczną nawet po
n iż e j  normy stosowanej faktycznie już 
w 4 miesiącach. Komisja iest zdania, że 
w ciężkiem Dołożeniu są wszyscy urz >d- 
nicy i funkcjonariusze. Ogólna poprawa 
poborów jest konieczna i sprawa ta winna, 
być traktowana jako całokształt! Należy 
poddać rewizji przepisy ustawy uposaże
niowej. Widoki otrzymania pożyczki za
granicznej są mniejsze, niż przed kilku 
miesiącami. W  porównaniu z Niemcami 
i Czechami wydajemy duży procent budże
tu na wojsko. Komisja uważa, że należy 
podnieść wydatki na min. spraw zagr.

Sen. Posner zapowiedział, że PPS. za
chowuje wobec rządu stanowisko krytycz
ne i wstrzyma się od glosowania.

Następne posiedzenie jutro 13. bm.

M A lE lS fo Ł A - J n E .

PIELGRZYMKĘ
Bu Ciptodiowy irządza
Kongregacja Dobrej Śmierci przy kościele
OO. Jezuitów we Lwowie, na którs, zapra
sza wiernych i pobożnych chrześcijan do 
wzięcia udziału. Bilety kolejowe i błrższe 
informacje w zakrystji Kościoła. > >djazd ze 
Lwowa nadzwyczajnym pociągiem dnia 27. 
czerwca o godz. 8 rano z dworca głównego.. 
Zbiórka tegoż samego dnia o godz. 7 ram 
w kościele. Przyjazd do Lwowa dnia 30. 
czerwca o godz. 7 rano.
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i zamach na
H yhrj/lo  piony tajnej ohcji dywersyjnej.

Warszawa, 12 czerwca, (w ) 
Przed niedawnym czasem aresz
towano na pograniczu polsko - 
sowieckiem niejakiego „Dziusia“ , 
który

przekroczył granice
w  sposób nielegalny i przybył 3 
instrukcjami do Łucka do tzw. 
ukraińskiej czerwonej armji po
wstańczej.

Odebrane Dziusiowi doku
menty dały naszym władzom 

olbrzymi materiał. 
iW związku z tern skompromito
wanych jest kilka osób.

Jak wynika z dokumentów, 
ukraińska czerwona armja po
wstańcza zamierzała urządzić 

powstanie wc Wschodnie] 
Małopolsce i na Wołyniu. 

Kilkudziesięciu bojowców te] ar
mji aresztowano i przekazano w 
ręce władz prokuratorskich.

Akr oskarżenia w  tej sprawie 
stwierdza, że

Moskwa pow zM a pian 
wskrzeszenia bojówki ukraiń
skiej w  Polsce. Ruchem tym inte
resował się najbardziej moskiew
ski oddział w yw iadow czy sztabu 
czerwonej armji.

Ukraińska czerwona arnija 
powstańcza miała prowadzić w 
Polsce akcje dywersyjno - szpie
gowską i w odpowiednim mo
mencie wzniecić powstanie u- 
kraińskie i

oderwać od Polski W ołyń 
oraz część Małopolski wschod

nie] wraz ze Lwowem . 
Moskwa łożyła na to wielkie su-

H om  M i  w Hientczech.
Wiedeń, 12. czerwca- (Ted. O. P .). 

,,N. Pr. PresseP z Berlina: Mimo kiffioa- 
krcłtnych zaprzeczeń utrzymuje się ha 
tut giełdzie uporczywie pogłoska, że 
korcem Wolffa znajduje się w  takich 
samycu trudnościach finansowych jak 
.koncern Stinnesa MówM również o 
'rrdnoścjach pewnego wielkiego '(tomu 
towaroweog w  Hamburgu, oraz o za- 
chwiuiiiu się towarzystwa doków o- 
kręto-flwen Reicheir j, Spieg. Firma +a ma 
idziste.j wydalić ostataatet. 400-tu robot- 
.ników i zamknąć doki. Na giełdzie no- 
worfwsjojef spadły prawie wszystkie 
papiery ntem. w związku 1 sytuacją na 
giełdzie berlińskiej.

ZGROMADZENIE CZŁO NKÓ W  
KASY CHORYCH DLA M I

STRZÓ W .
Walne zgromadzenie członków Kasy 

chorych dla mistrzów wc Lwowie, odbyło 
sie pod orzewodnictwem prezesa Izby p. 
Józefa Schirmera i w obecności naczelnika 
Izby p; Andrzeja PtaajLa. Zebranie uchwa
liło w myśl referatu p. Ilaaiawicza statut 
Kasy eborych, a na wniosek p. Ptaszka 
opisowe w kwocie 10 złp. z tem, że kwota 
ta może być wi łaeoną w dwóch ratach, 
bu tymczasowego Zarządu Kasy na wnio
sek Prezydium Izby weszli pp. Ilańewicz 
Władysław, Tomaszek Jan, Fym.sk Teodor, 

Władysław, Gotfried Jakób, Iisyk 
Franci- tek, fSm lw ki Karol, Nenwelt Ru
dolf, Cizia Władysław, Koń sa Stanisław, 
Florach Jan.

Ka i  przyjmuje na członków nie tylko 
mistrzów miasta Lwowa, ale wszystkich 
mistrzów osiadłych w Okręgu Izby Reko- 
dzłetnjczei Iwoweł Łei

(Korespondencja wł. „Gazety Porannej".')

my. Oddział w yw iadow czy so
wiecki utrzymywał dla celów or
ganizacyjnych specjalny kontakt 
ze społeczeństwem ukraińskiem. 
Kontakt ten wyrażał się w  przy-
U r i ^ U B a D H B K O D B H D

syłaniu przez ukraińskich kurje- 
rńw pieniędzy, planów organiza
cyjnych itd.

Sprawa ta budzi wielkie zain
teresowanie.

Ctr. 3

sanatorium, jakoteż budowa dom. 
ków rozrzuconych po ustroniach 
leśnych.

Dzięki inicjatywie i przedsię
biorczości ludzi dobrej woli, sta
nie się urocza Słoboda, będąca 
jednym z najlepszych, punktów 
wyjścia dla wycieczek w  Karpa
ty Wscnodnie, ośrodkiem wzmo
żonego ruchu turystycznego i 
źródłem zdrowia dla naszej inte
ligencji. Położona wśród wzgó- 
rzy, dochodzących do 800 m. 
wysokości, w  niedalekiej odle
głości od wysokicn gór Beskidu 
Wschodniego, obdarzona nie
zmiernie łagodnym i słonecznym 
klimatem, okolona ogromner ii
połaciami lasów bukowych- i
świerkowych, ma Słoboda cudo
wną wiosnę, której nie znają o- 
kolice położone wyżej, niezmier-' 
nie malowniczą i pogodną jesień, 
obfitującą w  m otywy malarskie, 
suchą, śnieżną i pogodną zimę 
(tereny dla nart w  pobliżu szczy
tów jaK Rokieta i inne, nie mają 
wprost rówńych sobie), —  nie 
mówiąc o Iecie, które przy zna-

Dziennikj donoszą, że zatarg między ar
tystkami onery państwowej Jerttzą a 
Olszewską został załagodzony przez 
złożenie yrzez obie strony ośwtadcz irńa. 
Olszewska pozostanie nadal człon iem 
opery państwowej w e  Wieditm^

1 —Ó i

Sensacyjne zmiany w szefostw ie 
departam entu  Inźynierji i saperów .
Gen. Dąbkowski ustąp ł — miejsce jego objąi pułkownik

Murcolli.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 12. czerwca, (w). W 
kołach wojskowych dużć, sensację wy
wołało ustąpienie gen, DąbkowSn’ego 
/e stanowisk3 szefa, departamentu in
żynier}! i saperów. —  Gen. Dąbkow
ski zajmował to stanowisko niemal od

początku. Jednocześnie z nominacją puł- 
kowniica Niarcolli na miejsce gen. D a ł
kowskiego nastąpiło połączenie' w  jed
ną organizacyjną całość dep; rtamentu 
inżynierii } saperów z departamentem 
techniczni m.

Ministrem Spin Wiwiitrzgiet mi t e . .  jeoerał?!
Pogłoski, które wywołały żywe poruszenie w politycz

nych kołach warszawskich.
(Telefonem od naszegc koresp.)

W arszawa, 12. czerwca, (w; 
W  ostatniej chwili wyionił się pro
jekt obsadzenia stanowiska min. 
spraw wewn. przez jednego z ge
nerałów. Początkowo istriał zam ar 
zaproponowania ej teki min. Sikor
skiemu, który jednakie niema ochoty

opuścić stanowiska mir. spraw wej" 
skowych. Obecnie wym^niają kan" 
dydamrę gen. D n a, Góreckiego 
i Neugebauera. Słychać, ie  jednak 
wkońcu rząd powró i d i koncepcji 
obsadzenia tego stanowiska przez 
osobę cywilną.

Rozprawa o tortury w policji Winnickiej.
Posterunkowi ofiarami zemsty bandytów.

(ab.) Dnia 5. lipca 192-ł podaliśmy wy
nik rozprawy karnej przeciw 2 posterun
kowym Policji Państwowej Michałowi 
żyucowi i Michałowi Bessowi, którzy za 

rzekome pobicie aresztowanej Jnlji Ker- 
wa celem wymnszenia od niej pi-ysma- 
nia się do winy zostali uznani winnymi 
zbrodni wymuszenia i zasądzeni każdy 
z i.ich na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Wyrok len wywołał wówczas przygnębia
jące wrażenie, że w naszej Policji znaj
dują się jednostki, zdolne do takich czy
nów

Tymczasem obrońca zasądzonych adw. 
dr. Józef Koch wniósł zażalenie nieważ
ności i zdołał wykazać, że posterunkowi 
padli ofiarą zemsty Landy złoczyńco w z 
powiatu winnicL ,jqo, dla których ci dwaj

pcuterunkuwi byli nnstrachem, Sąd Naj
wyższy zniósł zasądzający wyrok jako 
nieważny, wobec czego odbyła się 10. bm. 
I arowua rozpraw a przed Trybunałem 
\arnyn, we Lworue. Oskarżonych bronił 
adwokat Dr. Józef Koch, który przez od
powiednie krzyżowe pytania skierowane 
do rzekomo poszkodowanej Julji Merwa, 
uzyskał od niej samej takie odpowiedzi, 
którr wykazały całą kłamliwość jej do
tychczasowych zeznań. Trybunał po 
rozprawie trwającej od godz. 9-ej rano do 
godz. 8-ej wieczorem wydał wyrok uwal
niający obu posterunkowych od winy 
i kar"

Mam, nadzieję, że zawieszeni w służ
bie posterunkowi powołani będą do speł
niania swych obowiązków.

MMi  polsliiei nafty  u z i M s I i i e m .
Słoboda Rungurska jako letnisko. — Eksploatacja źródeł 
solankowych i siarcz nych. Budowa sanatorjum i dom- 
ków-ogrodów, — Wymarzone warunki klimatyczne. —

Widoki rozwoju.
(Od naszego koresp.)

Kołomyja, w  czerwcu.
W  Słobodzie Rungórskiej, ko

lebce polskiego przemysłu nafto
wego, założonej przez Stanisła
wa Szczepanowskiego, ma po
wstać letnisko, zorganizowane 
przez specjalne konsorcjum. Kon
sorcjum to, złożone, pi zewa żnie z

ludzi ze sfer inteligencji, oparte 
o kapitał rodzimy, postawiło so
bie za zadanie wyzyskanie do ce
lów  zdrowotnych bogactw mine
ralnych, w  jakie obfituje Podkar
pacie, a w  głównej mierze źródeł 
solankowych i siarczanych. W  
planie przewidziana jest budowa

nej piękności łak wschodnio-kar- 
packich nigdzie może w  Karpa
tach nie posiada tyle uroku, co 
tutaj. Kto zna Słobcdę i jej nie
zapomniany wdzięk, ten musi 
uznać, że ma ona szanse szyb
kiego wybicia się na jedno z 
pierwszych miejsc pośród letnisk 
polskich, a w  szczególności gór
skich, do czego przyczyni się 
także ta okoliczność, że kolej 
znajduje sie w  miejscu.

Słoboda Rungórska, jako pier
wsza kopalnia nafty dawała skar
by ziemi i bogactwo. Teraz, nim 
przemysł naftowy wKroczy na 
nowe tory odrodzenia, Słoboda, 
będzie źródbskiem zdrowia. Jeśli 
organizatorom uda się uniknąać 
wszystkich pomyłek, błędów i 
grzechów, które przeważnie po
pełnia się u nas, tworząc letniska, 
Słoboda jako uzdrowisko może 
mieć przed sobą przyszłość 
wielką. M.

TRZECI KONGRES ZWVĄZKÓW, 
ZAW O D O W YCH.

Warszawa, 12 czerwca. (Tel. 
O. P .) W czoraj rozpoczął się tu 
pod przewodnictwem posła Kwa- 
pińskiego obrady trzeci kongres 
klasowych Związków zawodo
wych. P ierw szy przemawiał w  
imieniu amsterdamskiej między
narodówki Zw iązków narodo
wych Sassenbach. Stwierdził on. 
że międzynarodowy ruch zawo
dowy doznał osłabienia. Delegat 
robotników szwedzkich zazna
czył, że szwedzka partja socjali
styczna, która już po raz trzeci 
tw orzy rząd, liczy 104 posłów i 
52 senatorów. Porzucono projekt 
komisji dla połączenia międzyna
rodowego ruchu zawodowego, to 
znaczy czerwonej międzynaro
dówki moskiewskiej z międzyna
rodówką amsterdamską.

POJFDNANE WALKIKJF. 

Wiedeń, 12 czerwca. (Tel. Q_ P.),
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Nad teatrami lwowskimi 
zawii&ly ciężkie chmury.

Co dziś zadecyduje subhamifet kaalsji teatralnej?
( )  W  Cniu dzisiejszym zbierze sie snfc- 

Komitat Komisji teatralnej na naradę u 
sprawie teatrów miojskilcn Jak wiadomo 
bowiem, Rada miejska na posiedzeniu po- 
święconem sprawom dalszego prowadzenia 
teatrów zadecydowała zwinięcie jedaegu 
z teatrów z tem, że Komisja teatralna ma 
się zastanowić nad kwestją,

który z teatrów ma być zredukowany,

oraz w jaki sposób w pozostałych dwóch 
teatrach mają być umieszczone poszczegól
ne działy sztuki. Po rozpatrzeniu tej spra
wy Komisja teatralna ma przyjść z odpo 
wiednimi wnioskami przed pełną Radę, 
która dopiero rozstrzygnie ostatecznie tę 
kwastję.

Wobec bardzo podzielony uh zdań na 
odnośnem posiedzeniu Rady miejskiej tru
dno przewidzieć, jaką decyzję w tej mierze 
p„ weźmie subkomitet. Wiele się mówi 
o zwinięoin Teatru Małego, tem bardziej, 
że Zarząd Domu Katolickiego wypowie
dział miastu najem tej sceny...

Jednakowoż
iiowedne względy

przemawiają także za tem, aby raczej z g i
nąć Nowości. Ta kombinacja pozwoliłaby 
bowiem na wprowadzenie wiotkich oszczęd 
ności administracyjnych, jakoteż znacznej 
redukcji poiiuflalu, gdyby operetka i ope
ra były jak dawniej prowadzone w jednym 
gmachu. Względy oszczędnościowe zaś 
muszą być przy decyzji brane poważnie 
w rachubę, gdyż

stan finansowy teatrów

lwowskich przedstawia sia niemal że roz
paczliwie... Okazuje się, że gospodarka tea
tralna była prowadzona z niesłychaną nie-

Starania o wpalazbi 
biilejowe.

W  celu zachęty ogółu praco- 
wn^tów kolejowych do wspólnej 
pra&y wedle sił i możności w 
naprawie i postępie kolejnictwa, 
ogłosiło Ministerstwo kolei stale 
periodyczne konkursy na wszel
kiego rodzaju wynalazki, projek
ty 1 wnioski, zmierzające ku osią
gnięciu lepszycn wyników pracy 
lub oszczędności w  robociźnie i 
materiałach. W  konkursach tych 
mogą uczestniczyć wszyscy pra
cownicy kolejowi, niezależnie od 
zajmowanego stanowiska, tak 
etatowi, jak i nieetatowi. P rzed 
łożone do konkursu wynalazki, 
projekty i wnioski będą rozpatry
wane dwa razy do roku, w sty
czniu i lipcu, przez osobną komi
sję, składającą się z fachowców, 
wyznaczonych przez Minister
stwo kolei. Wynalazki uznane za 
pożyteczne, będą odpowiednio 
w y  nagradzali e-

N r  Już n s tfs s e d !
wielki t ra n s p o rt  w sze lk ic h

F U T E R
HONFEDHOMNYEH i lii 5 .tiRHACH

do magazynu i pracowni futer

St. S T E P k C W  ICZA
Lwów, pl. Trybunalski i. i.
Zakład wykonuje wszystkie zamówiena 
2 uwzględnieniem najnowszej mody dli 
Pań i Panów sumiennie po cenach nie
wygórowanych. Przezorn ść zaleca za
mawiać futra oraz uskuteczniać wszelkie 
przeróbki i naprawki w sezonie najtań

szym letn'ni. 3300
Proszę żądać prospektu warunków 

kredytowych.

opatrznością i jeżeli miasto ma nadal pro
wadzić w swoim zarządzie teatry, to musi 
nastąpi! zupełna reorganizacja tej gospo
darki.

Wogóle nad kwestją teatralną we Lwo
wie ciągle jeszcze gromadzą się chmury,
które

rozstrzygnięcia ostateczne
w tej mierze osłaniają mgłą tajemnicy. To  
też obrady subkomitetu pod brzemjenie:u_ 
kryzysu finansowego nie będą bynajmniej 
łatwe. Z tem większem zainteresowaniem 
caiy ogół kulturalny naszego miasta czeka 
na ostateczne rozwiązanie tej kwestji.

Po mmmReymonta do ferajn.
Jego zacisze wiejskie i małe mieszkanko warszawski'

Znakomity nasz pisarz bawił 
w  W arszawie tydzień, w  przeje- 
ździe z Paryża do Kołaczkowa 
w  pow. wrzesińskim w  Wielko- 
polsce. Zdrowie jego poprawiło 
się znacznie, ale pozostawia jesz
cze wiele do życzenia. Lekarze 
zalecili mu odpoczynek komnle- 
tny na wsi, dó czego doskonale 
nadaje się piękna rezydencją 
wiejska Reymonta.

Pałac w  Kołaczkowie budo
wali hr. Dąbscy. Przed wojną 
trafił on do rąk komisji kolonlza- 
cyjnej, a podczas wojny służył 
za przytułek jeńcom francuskim.

Pałac zdewastowano w  okrop
ny sposób. Doprowadzenie go do 
dzisiejszego kwitnącego stanu 
kosztowało wiele wysiłków  i 
pieniędzy.

Utrzymanie tego pięknego bu
dynku w  szlachetnym stylu Sta
nisławowskim było w  dzisiej
szych warunkach nad siły. W ł. 
St. Reymonta.

Dopiero nagroda Nobla pozwo

liła naszemu pisarzowi porzucić 
dręczącą go myśl o konieczności 
sprzedaży tego pięknego za
kątka.

Pd. Reymontowie zabawią w  
Kołaczkowie do września, po
czerń przenoszą się na stałe do 
W arszawy.

Podczas krótkiego pooytu w  
stolicy nie zamykały śię drzwi 
w skromnem mieszkaniu pp. Rey 
montów w  kamienicy Gebethne
ra i Wolffa. W szyscy koledzy i 
znajomi pragnęli uścisnąć zacną 
dłoń naszego wielkiego pisarza. 
W ychodzili niestety z wraże
niem, że Reymont bardzo jest 
przemęczony i że życzyć mu na
leży przedewszystkiem pełni sił 
i powrotu do zdrowia.

W ierz3'my, że w  cichem ko- 
łaczkowskiem ustroniu Reymont 
wypocznie po trudach i tryum
fach paryskich i będzie mógł za
brać się do owocnej swej, a tak 
potrzebnej nam pracy.

Przez top Kolejowy,., jo  e re sz to .
His walno space jmć pa planuje ftslejoip.

Dowiadujemy rię, że w  zw iąz
ku z zarządzeniami, wyd-neT? w 
interesie bezpieczeństwa ruchu 
kolejowego z p.owodu zaszłych 
ostatnio zbrodniczych wypadków 
zaostrzyły władze kolejowe za
kaz chodzenia po torach kolejo
wych i terenie kolejowym.

Osoby niepowołane mają do
stęp jedynie i wyłącznie do miejsc

przeznaczonych dla użytku pu
bliczności. W  razie nie stosowa
nia się do powyższego zakazu 
będą osoby odnośne bezwzglę
dnie przytrzymywane i oddawa
ne do dalszego urzędowania sta
cyjnym organom kolejowym lub 
najbliższemu posterunkowi policji 
państwowej.

P r z e g l ą d  p r a s y .
„W arszawianka" w  artykule 

prof. Strońskiego. omawiającym 
reformę rolną, tą najpoważniej
szą bolączkę naszego pisma, pi
sze w ten sposób:

„ — Ustawodawstwo rolne, 
które związało samorzutną i 
dobrowolna parcelację, szło 
przeciw życiu i nie dało żad
nych zgoła wyników. Trzeba 
wyjść z tego zaczarowanego 
koła zakazu i bezwładu. Ziemi 
ofiarowanej na sprzedaż jest 
podostatkiem, a trzeba tylko 
podeprzeć nabywców oraz 
zapewnić rzeczywistą wydat- 
ność i szerokie rozmiary ruchu 
parcelacyjnego na rzecz gospo
darstw mniejszych, ale zdol
nych do życia i do umiejętnej 
pracy, a nie na marnotraw
stwo. . - ■ - -

I w  tęm dążeniu można się 
uczciwie pogodzić, bez gwałtu, 
bez podrywania pojęć praw
nych, bez niszczenia warszta
tów pracy, bez podrywania 
zagranicą zaufania do naszego 
kraju.

To jest proste, skuteczne, 
zdrowe.
„Kurjer Polski" porusza nie

zmiernie cieka\vg dla t-aszych 
stosunków kwestję istnienia 
..rdzennych Rosjan" w  Polsce, 
Naturalnie sprawę tą podniósł 
organ naczelny S-Rów „Dni", 
wychodzący w Berlinie. Otóż 
S-Rzy, na wszelki wypadek juz 
dzisiaj,starają się narzucić całej 
narodowości ruskiej (nie rosyj
skiej) miano „rdzennych Rosjan", 
abv w  odpowiedniej chwili wchło 
nąć ich w  objęcia Wielkiej Rosji.

Oto co pisze o tej sprawie
„Kurjer Poiski":

„Istotnie na terytorium Ma
łopolski Wsch. jest grupa poli
tyczna, tak zwana moskaiofU- 
ska lub staro - ruska, której 
członkowie zą czasów b. mo
narchii Habsourskiej przejęli 
się kulturą rosyjską i uważają 
się za Rosjan. Ilość tych dz’eci 
duchowych hr. Bobrińskiego i 
władyki Eulogjusza jest bardzo 
nieznaczna i opieranie na nich 
twierdzenia o terytorium mniej 
szóści narodowej rosyjskiej w  
Polsce jest poprosili absurdom.

Cytowany przez p. Pietri* 
szczewa organ emigrantów w  
Filadelfji, nazywa tak jak za 
dawnych carskich czasów U- 
kraińców „mazepińcami". Tak 
właśnie pisało o Ukraińcach 
„Nowoje W rem j?"

*
„Gazeta Poranna 2 grusze" w

artykule wstępnym pt.: „Najwa
żniejsze zagadnienie", przytacza 
strzeszczei. nowy posła Anu- 
sza w  dyskusj. nad ustawą o or
ganizacji najwyższych władz 0 - 
brony Państwa:

« Poseł Anusz, który prze
mawiał jako rzecznik lewicy, 
ze szczerością, godną uznania 
podkreślił:-' iż armja jest -tym 
organizmem swoistym, w  któ
rym znajduje swój ostatni przy 
tułek idea monarchiczna, idea 
jednowładztwa. Demokracja —  
zdaniem tego rzecznika iewl- 
cy —  musi się z tem pogodzić, 
że armja jest oparta na funda
mentach pierwiastku monar- 
chicznego. Albowiem tylko 
przy takiej organizacji, armia 
jest silna ł zdolna do obrony 
republikańsko - demokratycz- 
no - wolnościowych instytucji. 
Ponieważ zas cechą charakte
rystyczną tych instytucji jest 
ich zmienność, płynność, zależ
ność od prądów opinji i koniun
ktur parlamentarnych, przeto, 
zdaniem tychże przedstawicieli 
lew icowego militaryzmu, ar- 
mjv należy wydzielić w  orga
nizm osobny od zmiennych prą 
dów i konjunktur chwili nieza
leżnej!!

Proszę o głosi
Uzdrowiska krajowe rozwinęły 

w  tym roku kampanię na wielką 
skalę, by zapewnić niedowierza
jący ogół, że następują w  zupeł
ności „baby zagraniczne". Cóż 
z tego, kiedy postępowanie za
rządów jest nadal w  najwyższym 
stopniu prowincjonalne. A  miano
w icie: Zarząd Rymanowa, który 
tamtego roku miał bardzo słaby 
sezon, na zapytanie moje o ceny 
mieszkań itd„ nie raczył wogóle 
odpowiedzieć. Zaznaczyć trzeba, 
że jedvne na świecie uzdrowisko 
dla leczenia i wyleczenia gruźlicy 
chirurgicznej, Leysin w  Szwajca
rii, w ysyła na żądanie odwrotną 
pocztą cały tom o uzdrowisku 
wraz z niesłychanie grzecznym 
listem dyrektora. Br. Bez.

___________ NADESŁANE-
Łaitład deuiystyczno-techmczny

MAKSYMILIAN MOHR
b. asystent i kierownikDra Wachlowskiego 

ul. i Pod lesk iego  O, parter.
Dla urzędników 50 proc. zniżki za 

okazaniem legitymacji. 2ST-
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Dziwactwo zrażonego ds d wiata bogacza.
Drugorzędną, dosyć zaniedba

ną drogą, prowadzącą z bayonny 
w  kierunku do Hiszpanj? przed 
miesiącem szedł włóczęga bez 
kapelusza z  wielką rozczochraną 
czupryna i dawno nieczesaną
brodą. 

Dwóch żandarmów konnych
z Bayonny, patrolujących po o- 
kolicy, widząc nieznaną sobie po
stać, zapytali o papiery. W łóczę
ga okazał je natychmiast. Papiery 
na nazwisko Jana Clomela „bez 
określonego zajęcia*1, okazały się 
w porządku. Zapytany, czy ma
przy sobie odpowiednią ilość
gotowkł, wymaganą prawem, by 
nie zostać uznanym olicjalnie za 
włóczęgę 1 nie dostać sie za w łó
częgostwo do kozy, Clomel po
kazał kilkadziesiąt franków i po
zostawiony w  spokoju, powędro
wał dalej:

Na tym byłby się zakończył 
najbanialniejszy pod słońcem fakt, 
gdyby nie

okoliczność, która sie zda
rzyła w  kitka dni później, 

w biurze pocztowem w  Bayonnie, 
Jeden z żandarmów przyszedł 

na pocztę po odbiór koresponden 
cji urzędowej. P rzy  sąsiedniem 
okienku ów  włóczęga okazał kil
ka przekazów telegraficznych na 
łączną sumę 50.000 fr.

Urzędnik pocztowy przejrzał 
legitymację, znalazł ją w  porząd
ku, a nie mogąc pogodzić w  my
śli wyglądu odbiorcy z wysoką 
suma, która mu się należała, 
zwrócił pytający zwrok na żan
darma. Ten, podejrzywając 

coś niezwykłego, 
zaprowadził w łóczęgę do policji, 
gdzie zrozumiała ciekawość stró
żów  bezpieczeństwa została za
spokojona.

W  młodości Jan Clomel, boga 
ty już po ojcu, wzbogacony jesz
cze więcej jako icden zwiększych 
{armatorów holenderskich, doznał 
podobno wielu zawodów i przy
krości od ludzi. Nie stał się jednak 
mimo to mizantropem, ale posta
nowił prowadzić oryginalny spo
sób życia.

Od kilku lat
przebiega pieszo cały świat, 

nędznie ubranv, pjowadząc ze 
cie włóczęgi.

Sypia po stodołach, czasami na 
stogu siana w  polu. Twierdzi, że 
taki tryb życia na wolnem po-

ANGLO - NIEMIECKO - FRAN
CUSKI SYD ND YKAT ŻELAZNY.

Berlin, 12 czerwca. (Tel. G. 
P .) ,.'Vossische Ztg.“  dowiaduje 
się, że toczące się rokowania mię 
dzy ciężkim przemysłem fran
cuskim a niemieckim doprowa
dziły do dyskusji nad utworze
niem syndykatu żelaznego, któ
ryby objął metylko Francję, Niem 
cy. Belgję i Luksenburg, ale tak
że i W ielką Brytanję. Dziennik 
podkreśla, że przedstawiciele 
przemvsłu francuskiego udają się 
do Londynu, gdzie odbędz.e się 
dalszy ciąg rokowań przy udzia
le przemysłowców angielskich.

wietrzu, w pływa znakomicie na 
zdrowie. I rzeczywiście, pomimo 
pięćdziesiątki z okłaoem, Clomel 
jest barczysty, zdrowy i zawsze 
doskonałego humoru. W  swych 
nieustannych wędrówkach obcu
je przeważnie z ludźmi ubogimi, 
gdzie zachodzi potrzeba, tam 
śpieszy zawsze z doraźną zapo
mogą, umiejąc za wsze zręcznie 
upozorować tę nieoczekiwaną 
pomoc.

Czasami dla upewnienia sie 
o marności blichtru wielko- 

światowego

(f) W  życiu bywają sytuacje tak 
zawiktane, że mogą stanowić gorowy 
scenariusz do interesujących filmów. 
Oczywiście^ jtśl, ktoś jest przytem z 
zawodu aktorem, potrafi te sytuacje u- 
kształtować jeszcze bardziej zajmująco.

NiejaJĄ Failsted, zamożny przemy
słowiec z Wisconsin,

miai nadobną ,,maszynistkę" 
pannę Dorę Anderson, która oprócz 
sztuki pisania na maszynie, posiadała 
także nieprzeciętiny talent scenfflczny, 
który ujawniała w  przedstawieniach 
amatorskich, grając ze szczególpem u- 
podobaniem role amantek, Z  powodu 
żywego temperamentu i jasnego, słont,-

„Książka to przyjaciel! Smutne jest 
życie bez przyjaciela, smutne jest życie 
bez książek! A dum bez książek — to 
ciemna jaskinia.

Chcąc umożliwić każdemu posiadanie 
w'asnych książek i własnej domowej Bi
blioteki, „Biblioteka Domu Polskiego" wy
daje za rekordowo niską cenę 40 GROSZY, 
w prennmeracie z przesyłką do domu, tom 
w niczem nieuetępujący wydawnictwom 
droższym.

Biblioteka Oomn Polskiego wydaje co 
dziesięć dni tom zawierający do 180 stron 
druku w trójbarwnej, efektownej a trwa
łej okładce.

Biblioteka ijomu Polskiego wydaje tyl
ko nieprzemijającej wartości utwory auto
rów polskich i obcych, uwzględniając je
dnak przedewszystkiem pisarzy polskich.

Biblioteka Domu Polskiego dotychczas 
wydala 15 tomów następujących autorów. 
I. J. Kraszewski igo, Winc Kosiakiewicza, 
M. Rodziewiczówna, A. Ossendowskiego, 
Henryka Rzewuskiego, Wołodegc Skiby, 
Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Stru
ga, Wincentego Rapackiego, Edwarda 
Słońskiego i innych.

życia, goli brodę, przyprowadza 
do porządku czuprynę i ubrany 
w  ostatniej mody frak, spędza 
kilka wieczorów w  wielkich pa- 
lace-hoteiach europejskich, po
czerń wraca do ulubionego trybu 
wędrownego życia. Aresztowany 
w  Bayonnie, musiał zdradzić swe 
incognito, prosząc komisarza po
licji o dyskrecję. Atoli wkrótce 
•wiadomość o tym oryginalnym 
włóczędze milionerze dostała się 
do prasy i obecnie Clomel, unika
jąc tłumu reporterów, zapadł jak 
pod ziemię.

cznego śmiechu, panna Dora zdobyła 
sobie przydomek

,,promyka słonecznego".
Promyk ten oświecał dość intenzywme 
pana Falistemu i rozgrzewał go coraz 
bardziej. Szef wi>az z piękną maszy
nistką

uczęszcza!) Pilnie do kina,
gdzie w  ciemności uczucie ich wzajem
ne rozkwitało coraz sjlnjej. Wreszcie — 
zapewne pod wpiywetn senzacyjn^go 
filmu — oboje powzięli silne postano
wienie :

W przygotowaniu utwory Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (E- 
!a), Artura Gruszeckiego, T. Jeża, M. 
Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. 
Kaczsowskiego, J. Korzeniowskiego i in
nych.

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z cza
sem do posiadania wartościowej biblioteki 
domowej za nadzwyczaj niską cenę, nie 
uszczuplającą w niczem ich budżetu do
mowego, gdyż prenumerata wynosi 

kwartalnie (za 9- tomów) 3 zl. 60 gr. 
półrocznie (za 18 łomów) 7 zł. 20 gr. 
rocznie (w  36 tomów) 14 złotyoh.

Wvsviający Prenumeratę mogą otrzy
mać komplety od pierwszego tomu.

Wpłacający prenumeratę roczną (14 
złotych; otr ymają w listopadzie br. ozdo
bną szatk na 100 książol: Biblioteki Do
rni, Polskiego, darmo. — Szalka ta w za
kopiańskim utrzymana stylu, bodzie na
prawdę ozdobą każdego łomu.

Prenumeratę wpłacać należy na konto 
, zekowe P. K. O. 9779, (Bibljoteka Domu 
Polskiego — Warszawa, Nowowiejska 27), 
lub przekazem pooztowyn na powyższy 
adres. 3180-4

Trjuiuf muzyki polskiej 
w  Paryżu.

Paryż, 12 czerwca (Teł. G. 
P .) Program wczorajszego Festn 
valu muzyki polskiej, umiejętnie 
opracowany przez dyr. Młynar
skiego, przy skutecznem popar
ciu ambasadora polskiego w  Pa
ryżu, został wykonany w  sposób 
godny podziwu. U twory symfoni
czne jak rapsodja litewsKa Karło
w icza i koncert Szymanowskiego 
osiągnęły olbrzymi sukces. Utwo
ry polskie z XVI. XVII. w ie lu  
wykonane przez chóry, cieszyiy, 
się niezwykłem powodzeniem. 
W  czasie przerwy prezydent 
Doumergue złożył ayr. Młynar
skiemu serdeczne życzenia z po
wodu pięknego ułożenia i w ykoi 
nania piogramu.

że mister Failsted byt już żonaty. Alej 
od czegóż pomysłowość, podsyconą 
wspom metrem sytuacji filmowych?
Pewnego razu oboje zakochani, w : 

wykopali świeżego trupa na cmen
tarzu,

położyli go do łóżka Fajlsteda, następ
nie dom podpadli i zniknęli. Ody żoną
Failsteda zawiadomiono o nieszczęściu 
przybyła na miejsce z wjllegiatury, 

obejrzała zwęglone szczątki, 
rozipoznaia w  nich swego mężr i uroni
wszy parę rzewnych łez, zgłosił? sSę w  

1 towarzystwie asekuracyjnem o wypłatę 
wysokiego ubezpieczenia, co się też 
stało, 1

Tymczasenn romantyczna parka osta-s 
dła pod zmienionemi nazwiskami w  u* 
slionnem miasteczku kalifor, ijskiemi, 
gdzie zaczęła now< życie. Aip ididia wy 
trwała dłużej nad!

jf ------  pięć lat.
Towarzystwo asekuracyjne, nie mogąef 
przeboleć straty wysokiej premjt i mav 
jąc pewne wątpliwości co do szczegfr 
lów zgonu mr. Fajlsteda, wszczęło S.rru. 
pulatne śledzitwo, które zwolna dopro
wadziło do wykrycia prawdy. Fafcteti 
i jego ,spr omyli i słoneczny**

został; aresztowani i skazani ca 
wfezienie.

Ale teraz wyłonił sie nowy WopołS 
Panj Failsted jako ,,niepo ińeszona w do  
w a“ oczywiście wkrótce wyszła za mąż 
i obecnie — po wYkrych aifery, —  zma. 
lazła sję w  pozyói bjgan.istŁc. Wobec 
tego musiała ter: z starać się i rozwód, 
a uzyskawszy go —  

poślunłła powtórnie swego drugiego 
męża.

Tymczasem kochankowi1 przesieifeilij 
parę tygodni w  więżeniu i zostali w a 
runków^ wypuszczeń} na wtokią stopę. 
Pierwsze ich kroki z w le w jia  skjerc, 
wane były do urzędu, gdzie zawarli ton. 
małne maizeństwo.

Historja ta zrobiła duże wraz*®*-. 
Nie biaMr słusznych uwag, że wszysf- 
ko to mogło się odbyć całkiem „po di* 
breiMi‘t bez całego incydentu 

z wykopanym trapem 
j z podpaleniem domu Ale oóż? Żako. 
ćnani mają tę właściwość, że dążą do 
celu bocznem: ścieżkami1 i chcą spożyć 
zakazany owoc .z ojeorzen. niezwykło
ści. Zwłaszcza, gdy często chodzą do 
kktą.v

B I B L J O T E K A  D O M U  P O L S K I E G O
Warszawa, Nowowiejska 27.

Trup wykopany na cmentarzu
zastąpił żywego człowieka.

Romantyczne dzieje kochliwego szefa i pięknej stenotypistki.

zniknąć ludziom z oczu
i rozpocząć nowe życie.

Na przeszkodzie stało tylko to Jedno1,
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Ro^rawa sądowa i ' '  ' ' detektywów nie
mnicy pięknej Hantejhi.

ponurej taje-
; Ciekawy proces rozgrywał 
się niedawno w e Francji w  de
partamencie Lot et Garonne.

Na lawie oskarżonych zasia
dali doktor Galou i jego żona Di- 
nora, tajemnicza Dinora, jak ją 
nazywały dzienniki francuskie, 
roztrząsające w  szeregu artyku^ 
łów  m otywy dziwnych „zbrodni** 
popełnianych przez tę kobietę... 
Gdyby sprawa Galou miała miej
sce w  średniowieczu, to 

dziwna ta kobieta o ogrom
nych, płonących jakimś nie
samowitym ogniem oczach 

byłaby z pewnością oskarżona o 
praktyki czarnoksięskie i spalona 
na stosie.

,W oświeconym wieku 20-tym 
napróżno medycyna i juryspru- 
dencja usiłowały odpowiedzieć 
na Spytanie, jakie powody skła
niały Dinorę Galou, że od lat dwu 
dziestu rozmaitymi podstępami 
przywłaszczała sobie cudze dzie
ci i podawała je jako swoje w ła
sne, otaczała przez pewien czas 
najczulszą opieką, by polem po
rzucić ję  naksztaft rodziców z 
bajki o Jasiu i Małgosi i brać 
znowu inne maleństwa pod swe 
skrzydła

Przeszłość Dinory 
jest wielce awanturnicza. W spół
oskarżony, jej obecny małżonek, 
doktor Galou, dopiero w  ostat
nich latach związał się z jej lo
sem i został wciągnięty do kary
godnych poczynań. W iną jego 
jedyną zdaje się być bierna zgoda 
na postępki żony.

Piękna Nantejka, 
jak nazywano Dinorę przed la
ty  dwudziestu, pochodząc z niż
szej warstwy ludności, od w cze
snej młodości już piła pełnym 
haustem z kieliszka życia, przy- 
czem nie zbywało jej na fantazji. 
W ystępowała pod nazwiskiem 
Maud Sanderson i mieniła się ku
zynką słynnej artystki Sybilii 
Sanderson.

Później nieco podawała się za

kuzynkę Piotra Loti‘ ego, następ
nie awansowała do tytułu marki-, 
zy  de Presies, księżnej do Keroe- 
len, hrabiny d‘Aoste a wreszcie 
księżniczki indyjskiej. R zeczyw i
stość była mniej świetna, a po
nieważ Dinora wykorzystywała 
swe tytuły do rozmaitych o- 
szusiw i szantaży, zaiem sądy 
miały z nią niejednokrotnie do 
czynienia.

Niemniej znajdowała zawsze 
łatwowiernych. A  jeżeli rodzina 
doktora Galou zgodziła się na 
jego związek z Dinorą, to stało 
się to także pod wpływem  jej o- 
powieści, że 

jest wnuczką maharadży in
dyjskiego, 

po którym czeka ją w  przy- 
szłuści ogromne dziedzictwu 

Nie sposób wyliczać wszyst
kich fantastycznych opowieści 
Dinory, jak np. tę, że dziadek- 
maharadża miał przybyć na jej 
ślub, który sie odbył podczas 
wojny światowej, lecz jego 

przepiękny jacht został zbom
bardowany, 

przez flotę angielską, wskutek 
czego dziadek zamiast na ślub 
wnuczki pojechał ze skarga do 
wicekróla Indji.

Co jest najciekawsze dla spra
wy, to, że Dinora potrafiła wm ó
w ić w  swego męża, że dziad-k1 
jej tak szale.ue Juhi. dzieci, że aby 
mu się przypodobać mus; ich 
mieć ze... dwadzieścioro...

Tu się zaczyna ijei dziwmy 
proceder.

Umieszczała od czasu do czasu 
w  dziennikach paryskich anonse, 
że bezdzietne, zamożne małżeń
stwo przyjmie za swoje nowona
rodzone dziecko za wynagrodze
niem... To  też liczne były  matki 
nieślubne, które szły na lep tych 
ogłoszeń i powierzały swe dzie
ci pani doktorowej.

W  ten sposób, jak śledztwo 
wykazało, około 30 dzieci wzięła

ona na wychowanie.. Lecz dziw
nym trafem 

niemal wszystkie dzieci u- 
mierały w krótkim czasie, 

inne znów ginęły gdzieś w  nie
wytłumaczony nawet przez 
śledztwo sposób, a pani Galou i 
jej mąż ze łzanrf w  oczach p^zed 
sądem stwierdzają, że otaczali je 
najserdeczniejszą miłością i opie
ką.

W  czasie śledztwa wyszło 
zresztą na jaw, że

Dinora proceder swój upra
wiała jeszcze na długo przed 

ślubem.
W  swoim czasie zawarła znajo
mość z bogatym przemysłow
cem, niejakim M. Gelrmot, któie- 
go zawód wymagał długich w y 
jazdów do wszystkich części 
świata. Otóż po każdym powro
cie dowiadywał się od swej

przyjaciółki, że został szczęśli
wym  ojcem urodzonego w  cza
sie jego nieobecności dziecięcia. 
Z azieci tych została przy życiu 
tylko jedna dziewczynka, imie
niem Michalina, któ^a wzrosła w  
tern mniemaniu, że jest córką 
Germota i Dinory.

Gdy Germot przekonawszy 
się o przewrotności swej ko
chanki i fingowanych poro

dach,
porzucił ją, ta również odtrąciła 
od siebie niepotrzebne jej już te
raz dziecko. Michalina poszła na 
służbę, lecz teraz dopiero, pod
czas rozprawy dowiedziała się, 
że ci, których uważała za swych 
rodziców, byli jej obcy. Rozpacz 
jej była straszna. W  ogóle 

podczas rozprawy rozgry
wały się tragiczne sceny, 

także przy zeznaniach matek 
dzieci, oddanych w  troskliwe rę
ce p. Galou.

Niemniej ani śledztwo, ani ro2 
prawa nie zdołały ustalić, czy Di 
nora Galou była winna śmierci i 
zaginięcia , dzjjeci oddanych jej 
pod opiekę, dlatego sad skazał 
ją tylko na 4 lata więzienia. Do
ktor Galou został uwolniony.

Pogrzeb króla bandytów.
Za trumną kroczyło prze szio 20 ty s. różny en przestępców,

(f) Niedawno donieśliśmy z 
Chicago o olbrzymiej manifesta
cji, jaką rzezimieszkowie tamtejsi
urządzili z oKazji pogrzebu jed
nego ze swych przewodców. —
Zdawało się wówczas, iż męty 
społeczne objęły komendę nad
kilkumiljonowem miastem. Policja 
usunęła się w  cień. Za karawa
nem kroczyli w  imponującej ma
sie

wszyscy kasiarze, doliniarze 
i oszuści chicagoscy 

w  towarzystwie swoich dzierla
tek. Żaden milioner nie miał tak 
wspaniałego pogrzebu, iak ban
dyta 0 ‘Bannion.

W  drugi dzień Zielonych Swią 
tek w  Chicago odbył sie 

znów podobny pogrzeb. 
Chowano niejakiego Angelo Gen
uo, włoskiego bandytę, noszącego 
szumne przezwisko „chicagoskie-

go kanoniera**. Był to —  po zgo
nie 0 ‘Banniona —  niepodzielny 
król łotrzyków z Chicago. W ia- 
dze policyjne podejrzewały go o 
czynny udział w  20 morder
stwach.

„Dzielnica zbrodn:** 
w  Chicago, licząca kilkadziesiąt 
tysięcy zorganizowanych człon
ków, wzięła gremialny udział w  
pogrzebie. Na ulice w yległo 20 
-tysięcy indywiduów, które z a 
zwyczaj nie lubią oglądać światła 
dziennego.

W ładze policyjne musiały 
zmobilizować wszystkie 

swe siły, 
by zapobiec ekscesom i starciom.

Ten drugi z rzędu uroczysty 
pogrzeb bandyty rzuca charak
terystyczne światło na stosunk? 
Bezpieczeństwa, panujące w  Chi
cago.

Sensacyjna książka.
łjan Żyznowski: „Z  podglebia**, 
powieść. W arszawa 1925. Insty
tut wydawniczy „Biblioteka Pol- 

ska“ .
Powieść sensacyjna, tego nikt 

nie zaprzeczy. Sensacyjna nie 
dzięki swej fabule, choć przyznać 
trzeba, że autor ujął ją w  sposób 
.wcale oryginalny, lecz temu, że 
napisał ją Żyznowski, którego 
śmierć tragiczna, nie pozbawiona 
cech romant3̂ zmu, donośnem e- 
chem odbiła się w  prasie całego 
świata.

C zy powieść „Z  podglebia" 
jest dziełem skończonem, czy tyl
ko zapowiedzią na przyszłość?1 
Raczej drugie, niż pierwsze. Ż y 
znowskiego twórczość nie skry
stalizowała się jeszcze, nie stęża
ła, niemniej przeto zapowiadała 
sporo i pozwalała przypuszczać, 
że, pisarz ten zajmie kiedyś wcale 
poważne miejsce na kartach pol
skiej literatury.
t Niestety, śmierć powaliła

wszelkie horoskopy, rozwiała 
przesłanki; „Z  podglebia" to po- 
grobowiec, powieść nie doprowa
dzona nawet do końca; wydaw 
cy za pozwoleniem rodziny zmar
łego autora zakończenie jej za
czerpnęli z nowelki „Omyłka", 
która była szkicem do .omawia
nej książki.

P rzy  czytaniu „Z  podglebia" 
jedno spostrzeżenie rzucą się czy 
telnikowi w  oczy i prześladuje 
go uparcie: Żyznowskiego boha
ter to personifikacja samego au
tora pomieści. Od i lat najmłod
szych skazany na śmierć suchot
nik, spędza lat kilkanaście swegó 
żywota w  sanatoriach krajowych 
i zagranicznych, obserwując skru 
pulatnie wzrost i spadek gorącz
ki. Zdolność wyczuwania subtel
nieje u niego, zaostrza się, śledzi 
w iec z  systematycznością ma
niaka najpowszedniejsze przeja
w y  ze swego bezpośredniego o- 
toczenia, każdy drobiazg.naświe
tla z różnych stron, zużywając 
na jego zbadanie dużo energji i 
wysiłku mózgu.

Filozofowanie to stanowi zby
teczny balast powieści, która bez 
owych przewlekłych dysertacji 
i polemik z samym sobą zyska
łaby na spoistości i żywości 
fabuły.

Najciekawszy jest moment, 
kiedy sąsiad suchotnika, inwalida 
bez ręki i nogi, przedrażniony je
go cierpieniem, pragnąc skrócić 
męki hiedaka, chwyta go zdrową 
ręką za gardło z zamiarem udu
szenia. P rzy  czytaniu tej sceny 
wyrasta przed nami wizja roman
tycznego zgonu Żyznowskiego i 
rodzi się cała masa przypuszczeń 
i domysłów. Najprawdopodo
bniejszy, że autor rozdział ten 
swojej powieści pisał już wtedy, 
gdy ukochaną przez siebie tak 
bardzo kobietę błagał o skłóce
nie swych ciemień.

Trójkąt, wprowadzony prze
zeń do powieści tworzą trzy po
staci, ciekawe i oryginalne. Ona, 
baletnica o przeszłości bardzo 
dwuznacznej, z pojęciem moral
ności pozostająca w  silnej rozter
ce, spotyka na swej drodze męż

czyznę, który zaimponował jej 
siłą męską i zdobył niepodzielnie. 
Pragnąc uzyskać jakiś fundusik 
dla kochanki, morduje w  W ar
szawie Niemca, poczem w  oba
wie przed odpowiedzialnością, u- 
cieka do Francji, wstępuje tam do 
legji cudzoziemskiej i w  wal
kach z Niemcami traci wpraw
dzie rękę i nogę, zdobywa jednak' 
zaszczytne miano bohatera.

Kochanki jego żyje na czwar
taku w  W arszawie nadzieją spot
kania jeszcze kiedyś w  życiu 
wyn-anego swego serca, a gdy 
nędza ostateczna zagląda już jej 
w  oczy, ratuje ją przypadkowy 
sąsiad, suchotnik, również w  niej 
rozkochany, zmuszony jednak u- 
czucie to ukrywać, widzi bo
wiem aż nadto jasno, że taki trup 
żyjący nie zdoła zdobyć w zglę
dów płci pięknej.

Zredukowana baletnica, spę
dziwszy lat pare z suchotnikiem, 
jako gorliwa jego opiekunka, wier 
na dawnemu kochankowi, wyru
sza za pieniądze suchotnika ao 
Francji celem odszukaniu tam bo-
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ii lot Czpiiii „Gazetg Porani"
do Warszawy i z powrotem

Rozegranie turnieju nastąpi Już wkrótce.
Turniej Czytelników „Gazety 

Porannej*1 o nagrodę trzech^ wol
nych biletów przelotu aparatem 
pasażerskim Junkersa linji Aero- 
lot ze Lwow a do W arszawy i na 
powrót wywołał wśród naszych 
C zy teh ików  - Prenumeratorów, 
wtelhie zainteresowanie. Z roz
maitych stron otrzymujemy bez 
przerwy zgłoszenia prenumeraty, 
równoznacznej z prawem wzięcia 
udziału w  losowaniu trzech bile
tów  przelotu do W arszawy.

W  ostatnich dniach liczba 
uczestników tej miłej gry towa
rzyskiej naszych Czytelników 
bardzo znacznie wzrosła, co łą
czy się z faktem, iż wkrótce już 
będziemy musieli zaniknąć listę 
zgłoszeń nowych Czytelników- 
Prenumeratorów i przystąpić o- 
stateeznie do losowania.

Losowanie wygranych trzech 
biletów przelotu 

L w ów — W arszawa i napowrót 
odbędzie się bardzo uroczyście 
w  obecności notariusza. Termin 
odlotu tych, którzy wygrają wol
ne bilety jazdy oznaczymy M e 
dokładnie w  dniach najbliższych. 
W  każdym razie odlot trzech 
naszych Czytelnlków-Prenume- 
ratorów nastąpi w  drugiej poło
w ie czerwca.

Przypominamy, że głównym 
Warunkiem wzięcia udziału w  lo
sowaniu jest wptacenie prenume
raty miesięcznej na czerwiec 
1925, względnie kwartalnej na 
czerwiec, lipiec i sierpień 1925. 
Lw ie wygrane przypadną dwom 
Czytelnikom - Prenumeratorom 
Miesięcznym, jedna wygrana o 
ile padnie na Czytelnika-Prenu- 
rnęratora kwartalnego będzie po- 
Wis^szona w  ten sposób, że 

oprócz wolnego przelotu 
i bezpłatnego pobytu w  Warsza* 
wie w  jednym z pensjonatów,

taterskiego Iegjonisty. Oddaja go 
jej jako okaleczałego strasznie 
inwalidę. Ona zjeżdża z nim do 
kraju na chwilowo opuszczony 
Czwartak i, po wielu godzinach 
^ rę k i i rozmyślań, postanawia 
dla odkupienia grzechów młodo- 
Sci służyć obu: inwalidzie i su
chotnikowi, w  roli samarytanki. 

Legionista wraca jednak do 
i pragnień zmysłowych. Na

tknąwszy się na opór czy wstręt 
kochanki do „kulasa**, odbiera 
sobie życie. Nieco Wcześniej i su
chotnik kończy swe męczarnie. 
Pokutnica zostaje na świecie sa
motna.

Pomieści — jak już zaznaczy- 
hsjfiy- .—  Żyznowski dokończyć 
Me zdołał, nie wiemy więc, jaki 
Pjcg życia zamyślał w  dalszvm 
^Tznaczyć ciągu bohaterce orygi 
"fhręgo tróikąta. „Z  podglebia** 
p o ż y ło  pięknie o karjerze lite- 
, a°k jego autora. Jako pogro- 

owiec zasługuje na poznanie i 
cnocby ze względu na osobę 

•'orcy swego, zdobędzie nieza- 
1 odnie wielką poczytność.

-  mre. —

Prenumerator kwartalny otrzy
ma od „Gazety Porannej" jeszcze 
kosztowny upominek w  postaci 
wytwornego necessairu podróż
nego.

Nawiązaliśmy już wstępne ro
kowania z pensjonatem p. Lucy
ny hrabiny Stadnickiej w  W ar
szawie przy ul. Marszałkowskiej
87. Do pensjonatu tego po w ylą
dowaniu

na lotnisku linji Aerolot
w Warszawie

trzech naszych C.zytelników-Pre-

numeratorów zostanie przewie
zionych samochodem i p izez trzy 
dni zamieszka w  pensjonacie p. 
hrabiny Stadnickiej jako goście 
„Ga/ety Porannej".

Z. dniem dzisiejszym przystę
pujemy już z całą energją do pro
wadzenia akcji na rzecz turnieju 
naszych Czytelników o bilety 
wolnego przelotu do W arszawy 
i zapraszamy szerokie masy do 
wzięcia udziału w  tej interesują
ce, grze towarzyskiej.

Lista Nr. 7
Czytelników-Prenumeratorów „Gazety Porar.n :j“ dopu
szczonych do losowania w  turnieju o nagrodę^ 3 wolnych 
biletów jazdy samolotem Lwów-Warszawa i napowrót

578. Hiisch H.
579. Hirschtnt*
580. Hofman Karol.
581. Horodyska Jadwiga.
582. krehorowicz Leon.
583. HuLerl Antoni.
584. Biittner S.
585. Hytowa Marja,.
586 Jabłońska Pawlina.
587. Ignarski Józef.
588. Jaroszewski Sewe-yn.
589. Janisiówna Helena.
590. Jankiewicz Jan.
591. Jarosiewicz.
592. Jaroszewski Karol.
593. Jarzymowski Józef.
594. Jasińska Mar ja Łucja.
595. Jastrzębski Jan.
596. Jaworski Felicjan.
597. Jedynak ewicz Edmund
598. Jorgen Jan.
599. Jun Józef.
600. Jurczenko Juljan.
601. Kaczowski Franciszek.
602. Kaczyński Władysław.
603. Kalinowski Jakób.
604. Kalinka F.
605. Kalita Adam.
606. Kasyno oficerskie 43. pp. strz. 

kres.
607. Kasyno raf. nafty Jedlicze.
608. Kasyno urzędnicze rafin. nafty Li-

DUSSa.
609. Kasyno urzędn. tow. naft. „Olej 

jka!ny“ .
610. Kaszycki Andrzej.
611. Kaszyński dr. Stanisław, i

612. Kędzierski Marjan.
613. Kibitzowr Marja.
614. Kikeiiis Fryderyka.
615. Kimmelnaan Oswald.
616. Dr. Kintzi Artur.
617. Kirscher.
618. Kiszczakowska K.
619. Klaften dr. Aleksander
620. Klatka Jan.
621. Klimaszewski Władysław.
622. Klinger Wilhelm.
623. Kochanek Stefan.
624. Dr. Kolischer.
625. Konopka Mikołaj.
626. Konopacki Józef.
627. Kop. nafty „Mierniki".
628. Koraczewski Władysław.
629. Korowicki Józef.
630. Kotlarczuk Antoni.
631. Knwal Józef.
632. Kowarzyk Jan. /
633. Kozieł Jan.
634. Kozłowski WWysław.
635. Kret S.
636. Krosińska Józefa.
637. Kruczek Ignacy.
638. Krzysztofowicz Jan.
639. Krzysztofowicz Marjan.
640. Krzyżak Wł.
641. Prof. Krzyżanowski Czesław
642. Inż. Krzyżanowski.
643. Krz--żanor,ski Adam.
644. Kuberczykowa Marja.
645. Kropkowa Helena.
646. Kubrakiewicz Władysław.
647. Kiihnberg Ignacy.
648. Kulczycki A.

649. Kulczycki Kasper.
650. Kurkowski Wincenty.
651. Kwiatkowski Wilhelm 
652 Laufer Karol.
653. Langiner A.
654. Lauterbach Wiktor.
655. Lenart Józef.
656. Lepki Teodor.
657. ‘ êsch JLeon.
658. Leszczyński Konstanty 
669. Dr. Juliusz Lew.
660. Lewicki Tadeusz.
661. Liebhardt En renjusz 
662 Lisikiewicz Emil.
663. Lissowski.
664. Lftw. Henryk.
665. Lubieniecki Marcin,
666. Łukasiewicz Stefan
667. Magistrat, Śniatyn.
668. Majowski Jan.
669. Makowiecki S.
670. Mał. Zakład idziezy.
671. Mańkowska Aniela.
672. Marana Grzegorz.
673. Marek Władysław.
674. Mazur Mikołaj.
675. Melchert Kazimierz.
676. Melchert Kazimierz.

677. Kap. Mirkowski Michał.
678. Młodecki Władysław.
679. Mr. S. Mościskar.
680. Moszoro Grzegorz.
681. Moszyński Erazm.
682. Mróz Edward.
683. Muszyński Mieczysław.
684. Myszkowski Aleksander.
685. Nestor Salamon.
686. Nikorowicz Józef.
687. Numerowi, Główny dworzec.
688. Oife S.
689. Okręgówkt. Magazyny kolejowe.
690. Oleksiński Jerzy.
691. Olinniewicz Piotr.
692. Olszański Andrzej.
693. Oster Stanisław.
694 D-. Ostersetzei Wilhelmina.
695. Radca Ostrowski.
696. Ostrowski Władysław,
697. M. Paszkiewicz.
698. Pawlaczek Kazimierz.
699. Pawluk Teodor.
700. Dr. Petzner Edward.
701- Pfeifer Karol.
702. Piasecka Marja.
703. Piecuch Stanisław.
704. Pikholz Leon.
705. Pinkowska M.
706. Plebuch M.
707. Podolnik Stefan.
708. Podolski Franciszek.
709. Pogorzelski Władysław.
710. Pojnar Stanisław.
711. Poster. P. P. Bełżec.
712. Poster. P. P. Błuduiki.
713. Fuster. P. P Bołszowce.
714. Post. P. P. Bukaczowce.
715. Poster. P. P. Jezierna.
716. Poster. P. P. Koniuszki.
717. Poster. P. P. Łuzawiec.
718. Poster. P. P, Maiitopol.
719. Poster. P. P. Mjdyka.
720. Poster. P. P. Mikołajów.
721. I-oster. P. P. Morszyn.
722 Poster. P. P. Nahaczów.
723. Poster. P. P. Puduajee.
724. Poster. P. P. Onertyn.
725. Poster. P. P. Ostrymin.
726. Poster. P. P. Podhoredyszcz*.
727. Poster. P. P. Przemyślany,
728. Poster. P. P. Rohatyn.
729. Poster. P. P. Rostoki.
730. Poster. P P. Sieaków.
7l31. Poster. P. P. Stojanów.
732. Poster. P. P. Labłotce.
733. Poster. P. P. Zagórze.
734. Poster. P. F Założce. ' „
735. Poster. P. P Rohatyn.
736. Prezydjum Izby Rękodzieł.
737. Mr. K, Prokesz.
738. Przechowalnia bagażów,
739. Władysław Puchalik.
740. Helena Przestolko.
741. Próchnicka Ś.
742 Fuzio Paweł.
743: Inż. Raczkowski Stefan.
744. Radzikowski Władysław.
745. Radomski Franciszek.
746. Rajczyk Piotr.

Tajemnicza naga kobieta
na ulicach Warszawy.

Nieszczęśliwą warjatką zaopiekowała się policja.
(Od naszego korespondenta.)

Wa—zawa, 12. czerwca.
Wczoraj dzielnica nadwiślańska, w oko

licach ul. Leszczyńskiej zaalarmowana by
ła niezwykle sensacyjnem widowiskiem. 
Oto najzupełniej niespodziewanie ukazała 
się na ul. Leszczyńskiej młoda 

kobieta naga, 
nie przystrojona choćby w listek figowy.

Przystojna, dobrze zbudowana szatyn
ka, wzrostu średniego, przesunęła się z roz- 
puszczonemi wiosami przez ulicę Lesz
czyńskiego i skierowała się na Drewnianą, 
wykrzykując rozglośn, , iż

przypłynęła z Rosji 
i zdąza do hotelu Europejskiego.

Skąd wzięła sie na ulicy ta kobieta, nie 
zdołano ściśle ustalić.

Zdaniem niektórych przechodniów nie
znajoma

płynęła Wisłą,
kierując się w strono v ybrzeża Kościusz
kowskiego, dopłynąwszy do wylotu ulicy 
) .eszczyńsKiej

wyszła z wody
i stąd skierowała się w dalszą drogę.

W  pobl-żu domu Nr. 8. przy ulicy 
Drewnianej naga kobieta

puściła si j w pląsy.
Tłum gapiów rósł.

Wkrótce zjawił się patrol policyjny 
i przystąpił niezwłocznie do zlikwidowania

sensacyjnej j widowiski
Nie było to jednak zadanie łatwe, gdyś 

zachowująca się dotąd względnie spokojnie
kobieta

stawiła opór,
nie zgadzając się wsiaśi do dorożki.

Szał rósł z każdym momentem. Z tru
dem usadowiono ją w dorożce z zarryta 
budą.

W drodze do Komis„rjatu fwjatka usi
łowała

wyskoczyć z dorożki,
lecz zamiar ten udaremniono.

W  komisariacie atak szału wzmógł się 
lak, iż nieszczęśliwej kobiecie musiano na
łożyć

kaftan bezpieczeństwa.

Z bezładnej plątaniny słów i r *  ilrcb 
nie zdołano dowiedzieć się nsczego, nozt 
twierdzeniem, iż przybyła z Rosji.

Nieznajomą, wciąż sza*>jąc<, prsem. 
ziono w zamkuięiym samoehodz*. do szpi- 
(ala Jana Bożego.

Tu w dalszym ciągu szalała, a tanim 
okieśiili stan jej, jako zagrażający beapie
czeństwu.
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Czy kleptomania jest choroba?
Ha temat powyższy toczą sig naparty w paryskiej flto d e ri melycznei.

Epidemia kleptomanii tak bar
dzo rozszerza się w  Paryżu, że 
staje się prawdziwą plagą spo
łeczną, a wielkie magazyny i 
sklepy ponoszą z tej przyczyny 
bardzo dotkliwe straty. Zazr.a- 
czyć przytem należy, że „choro
ba" ta przejawia się niemal w y
łącznie wśród Kohiet, często z naj 
lepszego towarzystwa.

Ten stan rzeczy spowodował 
poważnych uczonych francus
kich, dr. Antheaume oiaz dr. 
Maurycego de Fleury do podję
cia poważnych studjów nad tą 
choroba, a w paryskiej Akądemji 
medycznej odbyła się niedawno 
bardzo ciekawa konterencja, pod
czas której

obaj uczeni zdawali sprawę 
z rezultatów swych badań. 
Zaznaczyć przytem należy, że 

każdy z uczonych inaczej zapa
truje się na tę sprawę. Prof. 
Antheaume uważa, że choroba ta 
istnieje właściwie tylko w  le
gendzie.

Jakkolwiek bowiem nie za
przecza on, że istnieją jednostki 
odczuwające trudny do pokona
nia pociąg do cudzych rzeczy, 
jednakowoż impuls do brania nie 
jest jeszcze identyczny z impul
sem do zatrzymania rzeczy za
branej. Tymczasem, jak stwier
dziły wywiady ^  wielkich ma
gazynach paryskich, 1 nie zdarza 
się prawie nigdy, aby ktokolwiek 
zwrócił przedmiot, zabrany pod 
wpływem kleptomanii.

Doktor Antheaume, który jest 
prezesem propagandy Ligi hygie- 
ny umysłowej, wychodząc z za
łożenia, że 

głównym pierwiastkiem kra
dzieży kleptomańskiej 

jest pokusa, uważa, że nie byłoby 
kleptomanów, gdyby w  magazy
nach był należyty nadzór 

Z chwila, gdy osoby, skłonne 
do kleptomanji czułyby na sobie 
baczny wzrok specjalnych nad
zorców, łatwo ooarłyby się no- 
kusie i byłyby wyleczone.

Inaczej ujmuje sprawę dr. de 
Fleury, uczeń dr. Charcote. Nie 
uważa, aby decydującym był ar
gument, że 

nie iest kleptomanem, kto nie 
zwraca rzeczy kradzionych, 

gdyż odgrywa tu rolę wstyd i 
obawa odkrycia.

1 on się zgadza natomiast na 
to, że skutecznym środLiem prze
ciw  kleptomanii są „oczy  spoczy
wające widocznie i ciężko na o

P A D E S l  * l l « £ .

Podziękowanie.
JWPann Drowi Józefowi Kochowi, adwoka

towi we Lwowie, ni. Sykstnaka 17.
składamy ta droga nasze najgłębsze podzię
kowanie za ułożenie na głębokiej wiedzy 
prawniczej opartego zażalenia nieważności 
przeciw zasądzającemu nas wyrokowi kar 
nemu za rzekoma zbrodnię wymuszeniu, 
oraz za osobiste zastępstwo przed Sadem 
Naiwvższvm w Warszawie i uzyrkanie zu
pełnego zniesienia tego wyroku — wkońcu 
za doskonała obronę dnia 1.T). czerwca br. 
przed Trybunałem karnym i uzyskanie 
uwalniającego nas w zupełności wyroku, 
który nam umożliwił powrót do służby 
państwowej, a naszym rodzinom jedyne 
źródło utrzymania.

Za wszystkie te trudy: Szczęść Hoże’ 
Michał Iżyniec, Michał Bess.

sobniku chorobliwie usposobio
nym", lecz 

nie zaprzecza istnieniu samej 
choroby, 

a jako jej cechy, podaje:
l )  nieużyteczność przedmiotu 

skradzionego doprowadza często 
do anśurdu, 2) kontrast pomiędzy 
życiem nieposzlakowanem a

przewrotnością spontanicznego 
aktu kradzieży, 3) stwierdzenie 
u osobnika przewrażliwienia, 
skierowanego do aktu kradzieży.

Akademja medyczna zaintere
sowała się żyv.ro tym problemem 
i mają być kontynuowane sthdja 
w  tym kierunku.

M  się odbyła uroczysta inauguracjo 
Wystawy polskie] w Paryżu.

Prezydsnt RepiiMM ziiedzał pawilon miski.
linia 25. maja Pat: Prezydent 

Rzeczy?'0>?o:iTej Francuskie; Ga- 
sion Doumergue w ote^zeniu 
swe; świty rozpoczął zwiedzanie 
wysław  cud/or.em-ktch. O g o 
dzinie 4.30 ,ptz i do pawitotu- 
puLGogo, przyprowadzony dc 
g .? vnego *vej%,»-ł - oawilonu
Szwecji, który zwiedzał poprze
dnio, przez prezesa hono^ow^eeo 
wystawy polskiej ks. Leona Ra
dziwiłła. U progu pawilonu przy
witali Prezydenta: Ambasador
Chłapowski i Komisarz General
ny p. Jerzy Warchałowski, a 
orkiestra górali naszych, przyby
łych umyślnie z Zakopanego, za
grała zbójnickiego, zwracając u- 
wagę obecnych przepiękna, peł
na godności postawa i kostiuma
mi. Następnie Komisarz Warcha
łowski oprowadzał Prezydenta 
po wystawie, robił honory i u- 
dzielał szczegółowych objaśnień. 
W  głównej sali pawilonu zostali 
przedstawieni Prezydentowi ar
tyści: autor pawilonu p. J. Czaj
kowski, p. Zofja Stryjeńska, p. 
Henryk Kuna i inni. Po wychyle
niu kielicha wina szampańskiego, 
Prezydent opuścił pawilon Pof- 
ski, wyrażając szczery podziw 
dla dokonanego przez artystów 
polskich dzieła.

Byli obecni: członkowie Am
basady, Konsulatu, Komisariat 
Generalny i przedstawiciele pra
sy.

Nazajutrz 26. maja odbyła się 
w pawilonie polskim uroczysta 
inauguracja polskiej wystawy. 
Na zaproszenie Komisarza Gene- 

Inego polskiego przybyło oko
ło 590 osób ze świata oficjalnego 
francuskiego, Komisarze cudzo
ziemscy, artyści, przedstawicie
le prasy, sfer towarzyskich fran

cuskich i kolonji polskiej. Uro
czystość odbyła się w  obecności 
Ambasadora Chłapowskiego i je
go małżonki, innych przedstawi
cieli Ambasady, Konsulatu Gene
ralnego prezesa honorowego w y 
stawy ks. Leona Radz!wiłłd z 
małżonka i przedstawiciela miasta 
W arszawy, wiceprezydenta, po
sła Dra Ilskiego. Zauważono nad
to obecność ambasadorowej an
gielskiej, książąt Sixte de Bour- 
bon, księżny Doudeauvikie, p. 
W ładysława Mickiewicza i w ie
lu innych wybitnych osobistości. 
Ministrowie francuscy: Oświaty 
oraz Przemysłu i Handlu, zatrzy
mani debatą w  Izbie przysłali 
swych przedstawiciel’ z gorące- 
mi życzeniami dla Polski.

Gdy Komisarjat Generalny 
francuski zgromadził sie w  sali 
głównej pawilonu pod błyszczą
cą w  słońcu szklana kopuła na 
tle przepiękne; architektury Czaj
kowskiego i potężnych obrazów 
dekoracyjnych Zofji Stryjeńskiej, 
Komisarz Warchałowski w ygło
sił dłuższą mowe w  pięknej fran-. 
cuzczyźnie, podnosząc wysoko 
zasługę Francji w  zainicjowaniu 
tego wielkiego przedsięwzięcia 
w imię cywilizacji.

Na mowę Komisarza polskie
go odpowiedział Komisarz Gene
ralny francuski w  serdecznych 
słowach pełnych uznania dla w y  
stawy polskiej. Poczem ambasa
dor Chłapowski ogłosił oficjalnie 
otwarcie wystawy polskiej.

Tego samego dnia państwo 
Chłapowscy wydali w  Ambasa
dzie polskiej Wieczór z okazji 
dnia polskiego na wystawie, u- 
rozmaicony śpiewem Didura i tań 
cami górali zakopiańskich.

E g z n ii  dojrzałości 
os. jsrosławskim.

(Korespondencja własna „Gaz. Por.“ ) 
Jarosław, w czerwcu.

Egzamin dojrzałości w gimn. I. (kla- 
sycznem) odbył się w dniach 2.—6 bm. 
p o d  przewodnictwem dyrektora tegoż, jako 
delegata kuratorium lwowskiego p. radcę 
Ignacego Rychlika. Na 39 abiturientów z 
oddziałów A. i B. reprobowano 6 na pół 
ro k u . Z oddziału A. zdali egzamin: Cena 
E u g e n iu J I,  G u stek  Franciszek, Jamros Ba
zyli (cel.), Pretorii.s Aleksander, F.pczuski 
Tadeusz, Rosenfeld Henryk, Sandig Henryk 
Silbermanr Zygmunt, Wenger Eugeniusz, 
W ó jc ik  Andrzej i Zys Jerzy. Z oddziała 
VIII. B. zdali: Asłanowius Paweł (cel.),
Folkmann Emil, Hnatów Jan, Kfciez Ste
fan, Krauz Eugeniusz (cel.), Malawski Sta
nisław, Moskalewicz Jozef, Orzechowski 
Władysław, Pliscka Franciszek, Resm 
EryK (cel.), Ringel Jozef, Ruebenbauer Hen 
ryk . Smagała Kazimierz, Wojtwi Józef, 
Wolfstein Beinisch (cel.) i Zasowski Jerzy.

Wśród pism
i  książek.

„Ntowa biblioteka kaznodziejska" rozpo
częła ukazywać się w Poznaniu pod redak
cją ks Józefa Prądzyńskiego. Obowiązki 
kapłana gruntownej uległy zmianie, innych 
on  ju ż  spotyka słuchaczy, w odmienny 
sposób przemawiać musi do ich sumień, 
potrzebuje więc wssazowek praktycznych, 
niejednokrotnie tekstów kazań Tak eta, in- 
fńimatora znajdzie un właśnie w „Nowej 
b ib l io t e c e  kaznodziejskiej” , chętnie też po
wita jej ukazywanie się w druku. W ze, 
s z y c ,e  pierwszym wydawnictwa, cook 
tekstów kazań i innych informacji, dła ka
płana pożytecznych, znajdujemy pi ikną 
r o z p ra w k ę  ks. arcybiskupa Józefa Teodoro 
wicza. (tar*.;

„Przewodnika Bibliograficznego" zeszyt 
5., serji II. to m u  VI. doprowadza liczbę 
d ru k ó w  polskich dc nr. 1600. Układ ich 
u m ie ję tn y  u ła tw ia  o-jentowanie się w ty
s ią c a c h  t y tu łó w .  Bardzo ciekawe są działy: 
K r o n ik a  krajowa i zagraniczna i Wiadomo- 
śc i drobne. Redaktorem wydawnictwa jest 
dr. Wł. T. Wisłocki.

Zaułoilzony generał.
(-i-) Jako charakterystyczne „.si

gnum temporis" zanotować nale
ży  wiadomość z Preszburga, żc 
zamieszkały tam były c. k. gene
rał Martini, umarł dosłownie z 
głodu. Nie dostawał on emerytu
ry gdyż nie mógł udowodnić 
swej przynależności państwowej 
do Czechosłowacji wzgl. Austrj- 
Dopiero niedługo po śmierci przy
szło rozstrzygnięcie, przyznające 
mu po 7 latach czekania —  Dei> 
sję w  kwocie 100 tys. koron cze
skich, Martini był u dnym z w y ż 
szych dostojników armji austriac
kiej. „ _______________________

Popierajmy cele
To m e k . SżRoły Lodowej.

Największe działa na świecie
Pocisk takiego dzJała waży 1 tonnę, a odległość strzału wynosi blisko 50 kim.

Najcięższe kalibry dział, prze
znaczone są do obrony wybrzeży 
morskich. Częściowo są one u- 
stawiane na stałe, na podstawach, 
z których strzelają, częściowo 
zaś są zmontowane na wagonach 
kolejowych, przez co umożliwio
ne jest ich przesuwanie się z miei 
sca na miejsce. Tego rodzaiu 
działa brały wielokrotnie udział 
w  operacjach lądowych podczas 
wielkiej wojny.

Obecnie w  zastosowaniu naj
cięższych dział trzyma prym 
Ameryka. Normalnym typem jest 
działo dalekonośne 14-calowe, 
typu 1920 r. Działo to strzela z 
wagonu kolejowego, może jednak 
w  razie potrzeby, być zdjęte z 
niego i ustanowione na betono
wej platformie. Donośność tego 
działu sięga 41.5 kim.; pocisk 
waży 730 klg. Działo strzela z 
szybkością wystrzału na minutę.

Dła obrony wejść do kanału 
Panamskiego będą ustawione 16- 
całowe działa, będące w  obecnej 
chwili największemi na świecie. 
Dalekonośność 48.5 kim., waga 
pocisku 1 tonna Obsługa tego 
działa odbywa się z pomocą 
elektryczności, dzięki czemu mo
że być gotowe do strzału w  
50 sek.
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Zarządca aresztów policyjnych we Lwowie
zawieszony w urzędowaniu.

0 'k im o  Mucznili w ięz im y napę?
(— ) Sfery policyjne we L w o 

wie zostały wczoraj poruszone 
sensacyjną wiadomością o za
wieszeniu w  służbie podkomisa
rza Jakóbowskiego, zarządcy a- 
resztów, oraz urzędnika Un- 
grychta, prowadzącego ewidencje 
stanu posterunkowych przy Ko
mendzie Policji Państwowej we 
Lwow ie.

Oto w  kwietniu br. podkomi
sarz Jakóbowski, który buduje 
w  Zboiskach dom, używać miał 
do robót budowlanych posterun
kowych w  czynnej służbie, aresz- 
tantów, a nawet kluczników. Pe
wnego dnia jeden . z kluczników 
zajętych wiązaniem dachu spadł 
z dość znacznej wysokości i zła
mał sobie nogę.

Przew it ;iono go do szpitala

powszechnego, gdzie pozostawał 
w  leczenia aż do przedwczoraj. 
Szpital powszechny po w ylecze
niu pacjenta, który został kaleką 
na całe życie, zwrócił się do gm i
ny Zboisk z  żądaniem zwrotu 
kosztów leczenia.

Gmina w  Zboiskach żadaniu 
temu odmówiła, albowiem klucz
nik Kubisz nie należy do tej gmi
ny, a wypadek miał miejsce przy 
prywatnem zajęciu u podkomisa
rza Jakóbowskiego. W  między
czasie Komenda Policji wypłacała 
temu pełne pobory, prowadzać 
go ciągle w swojej ewidencji.

Obecnie jednak Kubisz jako 
niezdolny do pracy zwrócił się 
do policji z żądaniem wypłacenia 
mu odszkodowania, a z tej okazji 
Komenda okręgowa zarządziła

przeprowadzenie dochodzeń, z 
których wyszło na ław, w ja
kich to okolicznościach Kubisz 
padł ofiarą nieszczęśliwego w y
padku.

Na podstawie c.y ;h dochodzeń, 
komendant okręgow y p. Wiczy li
ski zawiesił wczoraj rano w urzę
dowaniu podkomisarza Jakóbow
skiego, oraz urzędnika L.igrych- 
ta;, Wedle krążąc/cli pogłosek 
sprawa ta nie została jeszcze za
kończona i dalsze dochodzenia 
prowadzone są bardzo energicz
nie, a mają one wykazać, w  jakim 
stopniu zawinili obaj funkcjona
riusze policji.

W  sferach policyjnych spra
wa budzi wielką sensację.

HOTEL EUROPEJSKI. (Plac Mariacki;. 
Przyjechali 11. czerwca 1925.

Inż. Wieczffiński Tadeusz z Warszawy, 
Chojnacki Edward, kupiec z Łodzi, Choj
nacka Irena z Łodzi, Grodzicki Bolesław, 
kupiec z Łodzi, Inż. Pintner Edward z 
Kielc, Sager Edmund, dyr. dóbr z Zalesz
czyk mai., Kotulski Władysław, urz. poczt, 
z Ossowiec, Karpowicz Józef, dyr. Kasy 
oszcz. z Białystoku, Inż. Komornicki Prot 
z Krakowa, Inż. Ornstein Izydor z Wygo
dy, Kaliniewicz Jan. nacz. sądu z Mostów 
wielk., Lustig Stanisław Wilhelm, urz. 
banku z Tarnopola, Szemiot Kazimierz, 
cbyw. z Warszawy, Overgaard Gudbrand, 
kupiec z Gdańska, Budzianowski Antoni, 
Prof. gimn. z Kołomvii

MATURZYŚCI! Wszyscy jak jeden mąż 
Do wyprawy do magazynu mód i obuwia 
„American House", Lwów, Kopernika 5.

3302-2

TEATR WIELKL
Sobota, 13. bm. „Joanna D‘Arc", sztuka 

Shawa (premjera-jubileusz 80-letniej pracy 
scenicznej Stefana Lochmana).

Niedziela, 14. bm. „Joanna D’Arc“ .
TEATR MAŁT.
Sobota, 13. bm. „Dzikus".
Niedziela, 14. bm. „Dzikus".
TEATR NOWOŚCI
Sobota, 13. bm. „Hrabina Marica". 
Niedziela, 14. bm. . Dama w purpurze". 

*
„Joanna D'Aio". Dzisiejsza, tj. sobotnia 

Premiera dzieła Shawa zapowiada się bar
dzo interesująco. „Joanna D‘Arc“ przygo
towana z całą pieczołowitością pod wzglę
dem kostiumowym i dekoracyjnym powin
na wywrzeć duże wrażenie. „Joannę D‘Arc“ 
Powtarza nasz teatr w niedzielę wieczo
rem.

Występ J. Krnianki. W  poniedziałek
Wystąpi po raz pierwszy na naszej scenie 
w „Aidzie" primadonna opery wileńskiej J. 
Krużanka.

  O— *— '
Kierownictwo Dyr. Lwowskich Księ

garń Pocztowych objął dr. Marjan Zenon
iMo-n-irri.

Zbiórka uliczna na rzecz budowy po-
braika Jnljusza Słowackiego we Lwowie
Odbędzie się w niedzielę, 14. czerwca br. 
Panie i panowie, którzy zechcieliby 
Wziąć czynny udział w zbiórce, ze
chcą łaskawie zgłosić się w dniu 13. 
czerwca po odbiór puszek w lokalu TSL. 
Cul. Fredry.3, I. p.) między 5—7.

Obrona przeciwgazowa. Komenda Ochot
niczej Straży pożarnej „Sokół” we Lwowie 
Wzywa wszystkich druhów kursistów obro
ny przeciwgazowej, by zjawili się w lokalu 
straży (ogród Kościuszki) w sobotę dnia 13. 
Czerwca 1926, o godz. 7 wiecz., celem wy

słuchania wykładu dra Legieżyńskiego o 
„Ratownictwie w wojnie gazowej" przy u- 
życiu materiału pokazowego.

Lotnisko-pensjonat dla młodzieży mę
skiej i żeńskiej urządza Dyrekcja zakładu 
naukowego im. H. Jordana (Lwów, ul. św. 
Mikołaja 16.) Pensjonat ten mieścić się 
będzie w Jordanowie, koło Chabówki — 
otwarty będzie przez lipiec i sierpień. Cha
rakter pensjonatu ma być w głównej mie
rze wypoczynkowy, urozmaicać go będą 
wycieczki krajoznawcze w Pieniny i Tatry 
i t. p. Bliższych informacji o tej pożytecz
nej instytucji i tak na czasie pomyślanej 
udziela wspomniana Dyrekcja.

(— ). Ełodzioje Kieszonkowi w tanku 
Polskim. Wczoraj w południe urzędni
kowi prywatnemu Benjaminowi Brucko- 
wi, zam. przy ul. Szeptyckich 45 jakiś 
złodziei wyciągnął z kieszeni w Banku 
Polskim 1.500 zł. w banknotach 100-zło- 
lowych. Policja jest na tropie tego 
sprawcy.

(—) Napad bandycki. Przedwczoraj
szej nocy czterech uzbrojonych w re
wolwery bandytów napadło na dom Re
giny Gliick w Łuzcu Górnym obok Sta-* 
rego Sambora i zrabowało 74 zł. w go
tówce, oraz kosztowności łącznej warto
ści 57U zł. Policja Samborska przeprowa
dziła natychmiast dochodzenia, a wy
nikiem ich było ujęcie czterech osobni
ków, których poszkodowani poznali jako 
sprawców napadu rabunkowego.

(—). Nagle zasłabnięcie na ulicy. Na 
pl. Gołuchowskich zasłabła wczoraj na
gle kobieta, licząca lat około 50, w u- 
braniu wiejskiem. Pogotowie ratunkowe 
po stwierdzeniu przez lekarza, iż kobie
ta owa chora jest na zapalenie ślepej 
kiszki, odwiozło ją do szpitala powsze
chnego. Nazwiska owej kobiety nie zdo
łano ustalić, gdyż była ona w stanie 
nieprzytomnym i nie posiadała żadnycff 
dokumentów.

(—). Włamanie do aktadu wędlin.
Wczoraj nieznani sprawcy włamali się 
do składu wędlin Tekli Wojko na pl. 
Krakowskim i skradli na jej szkodę 100 
kg. słoniny, oraz trochę kiełbas, wartości 
200 zł.

(— ). Kradzieże mieszkaniowe. Z
przedpokoju Mozesa Wernera przy ul. 
Słonecznej 12. skradziono wczoraj palto, 
wartości 125 zł. —  Z mieszkania Euge- 
nji Schimmel przy ul. Szpitalnej 35. 
skradziono również palto męskie, warto
ści 200 zł.

(—). Aresztowanie włamywacza. 
Wczoraj aresztowano Stanisława Grze- 
bieniowskiego, zam. na LewandówCe za 
usiłowane włamanie się do restauracji 
Tiegera przy ul. Leona Sapiehy.

(—) Ucieozka małoletnich. Podurzędnik 
pocztowy Jan Michałowski zam. przy ul. 
Królowej Jadwigi 30 zawiadomił policję, 
iż 11-to letni syn jego Edward, uczeń 
I. kl. gimn. wyszedł wczoraj do swego 
kolegi N. Władyka zam. przy ul. Szep
tyckich, poczem obaj wyjechali do Rop
czyc i więcej nie powrócili. Ojciec przy
puszcza, że chłopcy zbiegli i wyruszyli 
„w świat" szukać przygód.

(—) Napad szaleńczy. Włodzimierz 
Piliński, zamieszkały u swej siostry przy 
ul. Nęckiego 6 w przystępie szału powy
bijał szyby w oknach i zniszczył na so
bie ubranie. Z trudem udało go się uspo
koić i sprowadzić do aresztów sądowych, 
skąd nieborak powędruje na Kulparków.

(— ) Napad bandycki nr Lewandńwce. 
Wczoraj wieczorem na powracającego do 
domu murarza Jana Fedaka, napadł 
z ukrycia znany na Lewandówce nożowiec 
Franciszek Terlecki i przebił go nożem 
w klatkę piersiową. Fedaka w groźnym 
stanie przewieziono do szpitala, zaś za 
nożowcem, który zbiegł, zarządzono po
szukiwania.
a r ) . ^  » ! u

GO BĘDZIE ZA LAT DZIESIĘĆ?
Za lat dziesięć w każdym polskim do

mu, który prenumerować będzie stale „Bi
bliotekę Domu Polskiego", stać będzie ład
n a  wysoka, w polsko-zakopiańskim stylu 
utrzymana szafa biblioteczna z płaskorzeź
bą Adama Mickiewicza u szczytu. Na pół
kach za szybami stać będzie przeczyta
nych już przez dwa pokolenia 360 książek 
największych mistrzów słowa poiskiego, 
największych poetów świata i najwięk
szych umysłów techniki i wiedzy współ
c z e s n e j.  D w a  p o k o le n ia  p r z e c z y t a ły  t-u.,.* u i 
pełną szafę, trzecie czytać, żyć i kochać 
Naród będzie się z tej szafy uczyło.

Z tego miejsca w domu promieniować 
będzie potęga, wiedza, światło...

To będzie najulubieńszy zakątek w do
mu dla młodych i -dla starych.

Jakże łatwo się tego doczekać... „Biblio
tekę Domu Polskiego" zaprenumerować 
dziś i po 3 zł. 60 gr. kwartalnie wpłacając, 
za dziesięć lal doczekasz takiej chwili.

( f j  Napad rabunkowy na pocztę w Kro
śnie. Onegdaj o północy trzej nieznani o- 
sobnicy próbowali — wzorem niedawnego 
napadu na pocztę główną we Lwowie — 
zaatakować wóz pocztowy w Krośnie. Na 
alarm wszczęty przez posterunkowego, ra
busie zbiegli, wystrzeliwszy kilkakrotnie 
z rewolwerów. Porzucili oni cały arsenał 
narzędzi, służących do włamania.

W  Agoncji pocztowo - telegraficznej 
Wołczkowce powiat Snialyn zaprowadzo
no służbę telefoniczną w ograniczonych 
gcdzinnach dziennych.

Gimnazjum żeńskie im. J. Słowackiego 
we Lwowie (Chorążczyzna 7. II. p.) wpro
wadza od przyszłego roku kzkolnego w 
miejsce greki język francuski. Informacyj 
udziela Dyrekcja od 11— 12 godz. 3312-2 

,, —o  ■■■■"■» •
N. U. 2. A. przypomina P. P. Przed

stawicielom Członków, że Zwyczajne Wal
ne Zgromadzenie odbędzie eiy w niedzielę 
14. bm. o yudz. 10 przed poi. w gmachu 
Kasyna i Kola literackiego ul. Akademicka
1. 13. 3310

 O------
Wpiey i zgłoszenia do gimnazjom

(z pr. publ.) i szkoły powszechnej im. Hen
ryka Jordana (Lwów, ul. Sw. Mikołaja 16)
odbywać się będą od 1. czerwca br. w 
rodzinach od 13 do 14. Mieczysław 
Kistryn, Nr. telef. 1436. 3104-4

Koń w ierzchowy do wygrania 
za 5 złotych. Oddział konny So- 
koła-Macierzy urządza loterję 
fantową, której główną wygrane 
stanowi koń wierzchowy, war
tości 500 zł.

Losowanie odbedzie się 21, 
czerwca 1925.

Losy po 5 zł. do nabycia: w, 
Sokole-Macierzy, ul. Sokola, 
w  sklepie fir. p. Adamskiego, ul. 
Akademicka, w  sklepie firmy 
„Maraton4*, ul. Akademicka, oraz 
na ujeżdżalni Sokoła, ul. Ceine* 
rowska L. 17. - 3210

O lb rzym i w yb ó r  to w «r6 w  b ław at, 
nych poleca firma

A J f T O I I  U W IJ E  BA .
L w ó w  ul. H a licka  IG.

Filja w  Stry ju , — Codzień nadchodzą 
ostatnie nowości. 0253

Straszny los panny Józi,
Do c z p  prowadziła libacja w  lwowskim sMadzie fiaszsh.

(— ). Dezerter z wojska, Szymon 
Wolf Haibersberg z LubHna, przybył 
niedawno do Lwowa i otworzył sobie 
Skład flaszek, a Jako bucbalterkę przy* 
jął p . Józię X.

Następnie korzystając z amnestii dła 
dezerterów, rozpoczął prowadzenie 
przedsiębiorstwa

na wielką skale, 

a kiedy zaczęło mu się dobrze powo
dzić, postanowi toż j trochę używać. 
Razu pewnego zatrzymał w  biurze swą 
buchał terkę 1

urządził libację, 

podczas które] upił ją aż do utraty przy

tomności, a następnie dokonał gwałtu. 
Kiedy na drugi dzień biedna dziew
czyna zagroziła mu doniesieniem kar- 
nem, wówczas niefortunny adonis przy
rzekł je],

że sle z nią zaręczy.
I faktycznie w  krótkim czasie z nią 

się zaręczył j już jako oficjalny narze
czony w  dalszym ciągu utrzymywał z 
nią stosunki, a kiedy dziewczyna po
czuła się matką, oświadczył,

żc już z małżeństwa rezygnuje, 
ponieważ ona jest biedna, a on likwidu
je swoje jnteresa i wyjeżdża 

do Palestyny

Na dowód tego oświadczył, że czyni 
starania w  Lublinie o paszport, gdyż 
tam sa ludzie, którzy fałszywe pasz
porty wyrabiają, tak, że do kflku dn* 
on ze Lw ow a wyjdzie.

Zrozpaczona dziewczyna zwróciła 
się do policji z prośba o pomoc, aby 
Don Juana, który jest sprawcą jej nie
szczęścia zatrzymała, gdyż wniosła on* 
przeci\yikio niemu dontesjenłe o zgwałce
nie j uwiedzenie pod przyrzeczeniem 
małżeństwa, haibersberg ną wieść o 
tern, że sprawa oparła stę Inż o Policję, 
uciekł j ukrywa się. Jest jednak nadzie
ja, że organa ekspozytury Śledczej zdo. 
łają go odszukać.
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Z e  sportu.

Pierwszy dzieli l i o n M w  hippicznych.
Pierwszy dzień konkursów hippicznych 

urządzonych staraniem 14. p. ui. Jazio- 
wieckich na dochód „Czerwonego Krzyża" 
dat następujące wyniki:

I. Konkurs maty 10 przeszkód nie wyż
szych ponad l m ,  nie szersrych 2.50 m.
1) por. Rutkowski 13. DAK. na Gidronie,
2) por. Mikulski, 6. p. strz. k. na Hallo,
3) rtm. Trenkwald, 6 p. strz. k. na Hilnile,
4) por. Walczyński, 14. p. ul. Jaz. na Ja
wie.

11. Mały bieg myśliwski za mastrem 
4000 m. Master por. Walczyński 14 p. ul 
Jazł.: 1) por. Nowacki 14. p. ul. Jazi na

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.
Pierwszy Us.ea lekkentUtystuTcb za

wodów o mistrzostwo Lwowa przyniósł 
następujące rezultaty:

Bieg 100 m.: Po 3 przed piegi. 1) Lan
ger (Hj 12“ , 2) Oświęcimski (Cz.), 3.) Piąt
kowski (Pog.).

Rzut kulą; 1) Baran (Pog.) 11 44, 21 Cy
bulski fPog.) 10.80, 3) Maż (AZS.) 0.07.

Bisg 110 m. z plotkami: 1) Strzelecki 
(Cz.) 20.8, 2) Prugar (Pog.).

Bieg 1500 u l : 1) Kawa 4.27 (Cz.), 2) 
Gawenek (AZS.), 3) Losch (AZS.).

Skek w zwyz: Postępski (Cz.), 2) Sze- 
liński (Cz.), 3) Hamburger (AZS.), 4) Na- 
róg (Pog-). Wszyscy skoczyli po 1.55.

Omówienie zowodów podamy po zakoń
czeniu mistrzostw, których dalszy ciąg 
odbędzie się w sobotę i niedziele.

» :
DALSZY CUG ZAWODÓW LEKKOATLE

TYCZNYCH.
Dziś, w sobotę 13. bm. odbędzie się dal

szy ciąg zawodów lekkoatletycznych o Mi
strzostwo Okrągu lwowskiego w Parku 
sportowym I. L. K. S. „Czarni". Początek
0 godz. 4-tej popołudniu. Program na dzień 
dzisiejszy:

1) Rzut oszczepem, 2) Bieg na 800 m, 
3) Bieg na 200 m. (finał), 4) Skok w dal,
5) Bieg na 5000 m., 6) Bieg rozstawny 
4 x 400 m.

Dalszy ciąg zawodów w niedzielę 14. 
bm. o godz. 3-ciej.
1 *

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ.
HASMONEA—LECHJA 2 : 1 (2 : 1).
Do zawodów powyższych wystąpiła 

Hasmonea w składzie mocno rozcieńczo
nym. Mimo to me zdołała Lechja osiągnąć 
zwycięstwa głównie dzięki kunktatorstwu 
przed bramką i niecelnym strzałom. W 
drugiej połowie gra Lechja w 10-tkę, uzy
skuje przewagę, której jednak nie umie 
wykorzystać. Bramki dla Hasmonei zdo
bywa Werter i Wolfsthal, punkt honoro
wy Lechji był dziełem Rusieckiego. Sędzia 
p. Decowski dobry.
’

KRONIKA SPORTOWA.
Wcsoiaj wieczorem opuściła Hasmonea 

Lwów, udając się do Krakowa, gdzie bie
rze udział w uroczystościach jubileuszo
wych Jutrzenki. Hasmonea spotka się w 
w sobotę z Cracovią, a w niedzielę z Ju- 
trzenką. Spodziewamy się, iz drużyna 
lwowska dołoży wszelkich starań, by god 
nie zaprezentować sport piłkarski naszego 
grodu. Bialoniebiescy znajdują się w dość 
trudnem położeniu, ponieważ w szeregach 
swoich mają kilku inwalidów.

Dsiś dalszy ciąg turnieju tennisowego 
(przy ul. Pełczyńskiej), jakoteż dragi dzień 
zawodów lekkoatletycznych o mistrzostwo 
okręgu.

Jutro zawody i mistrzostwo Polski Po- 
goń-Wiała, konkursy hippiczne, tennisowe 
i lekkoatletyczne.

s
DROGI DZIEŃ MIĘDZYNAB. TURNIEJU 

TENNISOWEGO.
Gra pojedyńczu Panów o Mistrzostwo 

Lwowa. Drewnowski- Lederer — 6:0-6:0. 
Marczewski: Głażewski I. 6:3, 6:1. Zachar: 
Drewnowski — 1:6, 8:6, 7:5.

Ora pojedyńcsa Pań o Mistrzostwo 
Lwowa. Dubieńska: Groblewska 6:3, 6:0.

Gra podwójna Panów o Mistrz. Lwowa. 
Bielski, Godlewski: Głażewski, A. Boguc
ki —  1:6, 6:2, 6:2. Chramiec, Zachar: Wo
lisz, Pabry — 6:2, 6:3,

Gm podwójna PaA i Panów o Mistrz. 
Lwowa. Groblewska, Stahl: Kozak owa,
Kuchar — 6:3, 6:6, 6:2. Kierska, Marszew
ski: Preysingerowie — 6:3. 6:1.

Gra pojadyńcza Panów z wyrównaniem. 
Głażewski I.: Raczyński — 6:2, 6:2. Za
char: Chramiec — 6c6, 6:5. —  Scott:
Wierzbowski — 6:4, 6:4. RwrtsciiTier: Mar
szewski 6:3, 6 4. — Plażek: Bielski 6:2, 
6:4. Baroki: Peschel —  fcó. 6-41

Mocnym, 2) kap. Kułakowski 5. p. ap. na 
Grabie. 3) kap. Kuniczak 5. p. ap. na 
Lisie.

111. Konkurs myśliwski. 12 przeszkód 
nie wyższych 1.10 m., nie szerszych ponad 
3 m.: 1) por. Wróblewski C. D. tab. na
Endeku. 2) rtm. Platonoff 6. p. strz. k. na 
Lipie. 3) por. Rutkowski 13. DAK. na Gi
dronie. 4) por. Walczyński 14. p. uł. Jazł. 
na Jawie.

Następne konkursy 14., 16. i 19. czerw
ca. Zapowiada się wielki zjazd sportsme- 
nów. W koniiursach biorą udział panie. 
Geny miejsc od 2 zł. Bilety wstępu 1 zł.

Gra pojedyncza Pań z wyrównaniem.
Kierska: Bogucka — 6:0, 6:2.

Gra podwójna Panów z wyrównaniem.
I. A. Głażewscy: Stahl, A. Raczyński — 
6.3, 6:2.

Gra podwójna Pań i Panów z wyrów
naniem Kolischerówna, Jarzyna: Kossa- 
kówna, Scott — 6:4, G:5.

*

ZAWODY ZAMI&JSCOWE.
Wiedeń, Nacional Montevideo (Urag- 

vaj) — Vienna 1 : 1 ( 1 : 1).
Warizawa. Polonja - -  Tarsona 4 : 0

(2 : 0). lor. KI. sport. —  Legja 4 : 3 (1 : 2).
Kiaków. Wawel —J Makkabi 2 : 1 (1 : 0).

W.

W IE LKA  NAGRODA AU TO 
M O BILO W A.

Ministerstwo robót publicznych w  
zmazuimieniu wielkiego znaiazenja, jakie 
posiada dla rocwoju amomobiilizmu w  
Polsce raki samochodowy, organizowa
ny przez Automobilowy Klub w  Polsce 
na pirzestrzeni 3.678 km. w dniach od 4_ 
do 11. lipca br., przeznacza, nagrodę rzą
dowa w ielki medal złoty dla fabryki 
samochodów, której samochód zakończy 
konkurs w  najlepszym stanic bez uszko- 
dzenią.

»------O— —

Życie gospodarcze.
Tydzień polski na międzyna

rodowym florenckim jarmarku 
książki zakończy! się wielkim 
sukcesem. Prof. Zieliński z W ar
szawy, Kot z Krakowa i Pollak 
z Poznania wygłosili w  ciągu ty
godnia po włosku odczyty, które 
przyjęto żyw ym i oklaskami. Ko- 
czalski dał koncert poświęcony 
utworom Chopina, Paderewskie
go i innych.

Targi sztokholmskie. W  sto
licy Szwecji czyni się przygoto
wania na przyjęcie kupiectwa, 
którego przedstawiciele zjadą się 
na otwarcie jarmarku 14 bm. O- 
prócz Szwecji będą reprezento
wane na jarmarku m. in. Łotwa, 
Polska, Litwa i Sowjety.

 o  -

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów , 12 czerwca.
Kursa pap eiów d.,włuend^wych 

kształtowały się na ogół niejedno
licie. Oóroty małe. W  rziale akcj 
bankowych płacono za Bank Prze
mysłowy 0-251/*.

Z akcji przemysłowych intere
sowano się Gazoliną (awansowała 
na 120), P. Naftę (do 0 32). Obni
żyły się: Chodotów na 315, Ra- 
k zawa na 115, Siersza g. na 2*30, 
(ostatnio 2*70). Notowano: Tespv 
3 50, Pezet 0 26, Parowozy 0 53, 
Chybie 4‘20, 4*25 (kupowano okołc 
kilkaset sztuk). Akc e handlowe 
nie znaidują od d fuż zego czasu 
odbiorców.

Tendencja niejednolita. Usposo
bienie rezerwowane.

O B R O T Y  W  AKCJA
Bank Przemysłowy Ó\ 51/, Cho- 

dorów 3’15, Chybie 4 20 4*25 Ga
zo ina I ‘05. 1’10 1 13 l -20 Paro
wozy 053 Pezet C 2 j, 0 26, P. Nafta 
0 30, 0f-2 Rakszawa 115 S ersza 
gór, 2 4 0  2  30, Tesp 350 Ziele
niewski 10 10.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 12 czerwca.

W  cbrocie giełdowym zupełna 
tagnacjaj Poza giełdą płacono 

r> zenicę amerykańską o wadze 
73 loco wrgon Lwów zł 44 Psze
nicę nowegj zbioru z dostawa ko
niec sierpnia płacono 4 dcl. 25 ct. 
loco Podwołoczyska, kasa z góry. 
Z i rzepak ozimy z dostawą w po
łowie sierpnia płacono 5 dc l 25 ct. 
loco B gdanówka, kasa * z gór 
Płacono za mąkę żytnią 65 prc. 
loco Poznań zł. 43 50. Tendenc a 
zwyżkowa utrzymuje się nadal. 
U ipsobier.ie w dalszym ciągu 
sil::e.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 12. czerwca. (Tel. G. P.). 
Zamknięcie. Paryż 24.95. Londyn 25.04. 
N. Jork 5.15M. Belgja 24.70. Włochy 
20.45. Berlin 122.8. Wiedeń 72.62. Pra
ga 15.27)4. Warszawa 99.00. Budapeszt 
0.7254. Białogród 8.85. Bukareszt 2.40. 
Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Dolary 706.10, belgijskie 132.50, marka 

niem. 168.25, angielskie 3448, francuskie

DJALOG NA ZAMARSTYNOWIE.
— Te, Ignac, miałeś ty matkę, co?
— Co breszesz? Ta pewnie, że miałem!
— A figa z mlikiem! Matka ciebie 

miała, a nie ty matkęI zrozumiano?!

3415, włoskie 2805, jugosł. 1227, polskie 
135.65— 136.65, rumuńskie 328, szwajcar
skie 137.50, węgierskie 7958, czeskie 
2099 i pół.

Akcje: Zieleniewski 136, Silesia 6 i pół, 
Fanto 162, Karpaty 120, Galicja 970, Sier
sza 31.2, Bank Małopolski 4.7, Bank Hi
poteczny 6.4, Kompas 15900, Portland ce
ment 314, Lumen 5.05, Nafta 12Y, Mrażni 
ca 29—31. Tepege 15, Browary iwow- 
skie 104.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 12. czerwca 1923.

Warto? T)vw: 12 czerwca
rn min. ló2=i 1924 Akcje plącą żądam łrarsakcls7 i złMkp

2Pr

M' •kuponem bieżącym er er

140 Bank Związkowy _ . , — mtm
28' 130 15000 Bank hipoteczny. — — — — —

J00( 500 — Bank handl. poza. -- — — - —
281 184 280C Banie Kemercjal. . — — — — —
28) 140 5600 Bank Małopolski. — — — — —
281 140 2800 Bank powsz. kred. — — —
28C 150 9000 Bank Przemysłów. — 25 — 26 0-25>/,

JOOC — — Bank Rolniczy . . -• — — — ---
281 84 15000 Bank Ziem. kred. -- — — — —
28( 64 — Bank Zemeiny . . — — — — —

10Ot 600 10000C Zw Sp.Z. wPoz. . -- — — —
510 — 5000 Agrochctnia . . . — — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — —
500 2000 — Browary . . . . --- — — — ---

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 3 10 3 20 3*15
lOOc 2000 60 gr C h y b ie .............. 4 13 4 30 4-20-4-25
1000 800 30000 Cegielski . . . . — — — —
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — — — — —
— — — Fabr. Lokomotyw - — — — —
141 14000 140 G a fo t a .............. ■— - — — —
140 800 — G a lic ja .............. — — — — —

100C __ — Gazolina . . . . 1 — 1 25 105—0 20
140 600 — Górka................. — — — — —
14C 18000 — karpaltt . . . . . — — — w—
28C 200 5000 Krakus . . . . . — — — - —

600C 15000 — Marynia.............. — — — —
1000 300 10500 Niemojowsk! . . — — — — . —
— _ — „Nltrar* ZalcŁ cŁ - - — — —

100C 4000
4gr

O ikos................. — — — — —
500 750 Parowozy . . . . 52 — 54 0*53
500 200 1000 P eze t ................. — 25 — 27 0*26
350 175 — P o c is k .............. — _ — —

1000 500 7550 Pokncie.............. — _ — —
500 350 20000 Polska nafta . . . — 29 — 33 0‘30- 0v2
500 400 — Polskie Tow. Bud. — — — —

30000 2500 — P o t ę g a .............. - — —
140 280 — Rakszawa . . . . 1 10 1 20 115
500 300 360 Rohn Zieliński. . — __ — _ -
200 140 — Siersza elektr. . . — — — — —
140 300 — Siersza góra. . . 2 25 2 45 2-30-2-40
281 750 — JSpół. Wydawnicza — — — —

1000 — 1800 T e h a te .............. — — _ —
700 700 20000 T e p e g a .............. - — — — —

1000 350 — esoy . . . . . .
Trzebinia . . . .

3 45 3 55 3*50
140 280 —* _ — __
501 1000 — LJrsus . . . . . . — — - —

1001 1070 — Zieleniewski . . . 10 10 20 1010
14C 90

1500
lmpex . . . . . . — — _

500 200 Polski Glob . . . _ — _ * —
1001 620 45000 Polbal .............. . — _
1000 210 — Polsot. . . . . . _, _
140 240 450o T oban * . . . . . — — — — mm
LOl 300 *— Wawel . . . . . — — — mm
— — kol. Hartownia S. A. — — —
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Obroty prywatne.
Lwów, 13 czerwca.

Wczoraj tendencja leki o zn ż- 
ow a. Obrót ś  edni.

Dolary amer. 5d8 do 518 j, 
doi. kanadyjskie 515 do 5‘ ;5 , 
korony czeskie 0-1 51/, do 0‘15s/, 
leje 0-021;0 do 0-02 franki iranc 
0’25V3 do 0 :6  fraak szwajcarski 
100 do 1-01, fonty szterl 24 55 
do 2- 65, niemieckie marki nowe 
0.00 do 0.00.

Złoto: 20 kor. 21*70 Sa 21* 75̂  
20 frank. 19 65 do 19 75, 20 maik 
24 65 do 24'75< 10 rubli 26 70 -b 
16 80 gr.

•— O---- * .

Obłąkany ojciec więził 
przez 9 iat swą córkę

Jak donoszą z Rzymu, w  Spe- 
zji niejaki Masella, cierpiący na 
obłęd religijny, postanow-ił po
święcić dziewięcioletnia swą có
reczkę Bogu i w  tym celu, urzą
dziwszy w  małym pokoiku swe
go domu kapliczkę, zamicnął tam 
dziewczę, nie wypuszczając je 
nigdy z tego więzienia.

Działo się to przed dziewięciu 
laty i nikt z sąsiadów nie spo
strzegł jakoś zniknięcia dziew
czynki. W  tych dniach dopiero 
odkryto ją przypadkiem. Oto Spe 
zję nawiedziło lekkie trzęsienie 
ziemi, przyczem powypadały 
szyby z okien w  domu Maselli 
i sąsiedzi spostrzegli przez okna 
dziewczynę, liczącą dziś lat 18.

Zawiadomiona policja uwolni
ła nieszczęśliwą, która zidjociała 
zupełnie, ojca zaś jej areszto
wano.

Pierwszo maszyno, która 
uniosła w powietrze ludzi.

Od dwudziestu trzech lat 
znajduje się w  pracowni Orville‘a 
Wrighta w stanie pierwotnym 
aeroplan, zbudowany przez nie
go razem ze zmarłym już bra
tem Wilburem, a będący pierwszą 
maszyną cięższą, niż powietrze, 
która dokonała szczęśliwie po
dróży szlakami powietrznemi.

Pamiątkowy ten aeroplan miał 
być przewieziony do Anglji i u- 
stawiony na wieczne czasy w  
muzeum Kensington w  Londynie, 
gdyż Orville W right czuł się u- 
rażony, że znajdujący się już w  
muzeum Smithsona w  W aszyng
tonie aeroplan Langleya oznaczo
no tam, jako pierwszy aeroplan, 
który w  1903 r. przeleciał nad 
rzeką Potamac, a przytem niemal 
zniszczono go podczas badania 
pretensji rozmaitych wynalaz
ców.
; Obecnie jednak powiodło się 
wynalazcy hydroplanu, G. M. 
Loeningowi namówić Wrighta, 
aby zaniechał zamiaru wysłania 
swej cennej pamiątki do Anglji. 
Wright zgodził się na to, ale pod 
warunkiem, że wystawiony w 
muzeum Smithsona aeroplan 
Langleya znaczony będzie, jako 
„aeroplan rekonstruowany11, jego 
zaś aeroplan zapisany będzie, ja
ko „pierwsza maszyn*, która u- 
niosła w  powietrze ludzi"5.

Tylko pod tymi \varunkarx ae
roplan Wrighta Sosianie się do 
muzeum waszygtońskiego.

Srebro: kor. aur*1 C‘,431/, 0*43 | 
5-kor. nustr. 2 16 2 t iloic. y

i7— 1*18 srebr. ruble r82.— 185 
.. i^piejki za rubel 0’82 — 3 K5

OGŁOSZENIA.

Kauka f wychowania I
GIMNAZJUM dla chłopców, Pełczyńska 28 

(Supińskiego). Egzamin wstępny 25. czer 
wca o godz. 10. Szkółka frebl. i szkoła 
powsz. im. Dra Niemca. Wpisy codzien
nie od 12.30— 13. 3250-9

■ i niw— iwiiwu— —   n n rTT
„EKSTERNISTA". Kursa przygotowawcze 

do matury gimnazjalnej wszelkich ty
pów i dc egzaminów z poszczególnych 
klas przyjmuje sie od 15— 30 czerwca 
1925 r. między 5—7 wieczorem w szkole 
ewangelickiej, ul. Kochanowskiego. Nau
ka rozpocznie się 1. września. 3311

I Posady i praca I
AGENCI potrzebni do sprzedaży we wszy

stkich miejscowościach Rzpltej Polskiej, 
artykułu zapobiegającego psuciu się pro
duktów spożywczych: mleka, masła,
mięsa, ryb i t. p. Zarobki gwarantowane. 
Oferty sub „Pewny zarobek" do Biura 
Ogłoszeń Pietraszka, Warszawa, Mar
szałkowska} 115. 3289

WYJADĘ piec torty i ciastke łub grać na 
fortepianie, Wojnarowska, Żółkiew.

______________________________________3299-2

APTEKA LWOWSKA puszukuje Magistra 
farmacji z pięcioleciem jako zarządcy. 
Zgłoszenia przyjmuje „Farmacja" Lwów, 
ul. Piekarska la. 3210-3

Małżeństwa ]
KRAKOWIANIN, lat 33, izr,, właściciel 

przedsiębiorstwa oraz urządzonego mie
szkania, dobrze sytuowany, poszukuje 
w celu matrymonialnym panny inteli
gentnej, przystojnej i gospodarnej. Posag 
wymagany. Pośrednictwo krewnych mile 
widziane. Pisemne zgłoszenia po. „R. 
60", Kraków, skrytka pocztową 105.

3304-2

L ie s z fc a n fa , fc k ila ,  sk łony H
POKOJU z osobnem wejściem na klatkę 

schodowa, umeblowanego lub nie, poszu
kuję od zaraz. Zgłoszenia Zwoliński, Ja- 
błonowskich 36. 3207-3

ELEGANCKI POK0J z  komfortem, osobne 
wejście dla zamożniejszych. Zgłoszenia 
„Pokój" do Adm. 3296

E Ynm, rnrzertai, zamian 1
PARCELA w objętości 320 sążni przy ul. 

Żyżyńskiej (obok szkoły przemysłowej) 
po 4 i pół doi. sprzeda Ajencja „Celeri- 
tas“ , Jagiellońska 17. 3282-2

KAMIENICĘ dwupiętrową czterokoknową, 
Rynek, 20.000 dolarów, sprzedam. Listy 
pod „Właściciel" Administracja. 3281-3

GROBOWIEC w pierwszorzędnym miejscu 
blizko głównej bramy do sprzedania. 
Wiadomość Miejski Zakład pogrzebowy.

_____________________________________ 3253-3

KAMIENICE, majątki, wille, kto chce dob
rze sprzedać zgłosi się: Dr. Chabło, Ko
ściuszki 16, I. p. oficyny między 3— 6.

3243-3

UŻYWANE sztuczne zęby, precjoza, zloio, 
srebro, ki^Ae, wypłacając najwyższą 
wartość. HJuch, jubiler, Lwów, Legio
nów 29 w pasażu. 3208-2

KONC. BIURO Pośrednictwa kupna i sprze 
dąży nieruchomości w Drohobyczu, ul. 
Marjacka 12. pośredniczy w kupnie i 
sprzedaż/ kopalń, terenów naftowych, 
rafinerii, realności, tartaków, lasów ręb
nych, młynów, folwarków itd. 3293

R ozm a ita

INŻYNIER GEOMETRA autoryzowany 
Szczepański Kazimierz wykonuje wszel
kie roboty pomiarowe prędko — tanio. 
Plac Mariacki 5. 3310-7

MATURZYŚCI! Wszyscy jak jeden mąż
po wyprawy do magazynu mód i obuwia 
„American House", Lwów, Kopernika 5.

   3302-2

NIEMIRÓW ZDRÓJ. Pensjonat „Przyjaźń" 
wynajmuje na pobyt letni pokoje wraz 
z pierwszorzędnem utrzymaniem w ce
nie 6—8 złotych. Wiadomość w miejscu. 
____________________________________ 3271-2

WYBÓR KRÓLOWEJ LWOWA — Tra
giczna afera „Nuży" — Kupiectwo a 
15.000 Spółdzielni —  Olbrzymi dział re
klamowy — Czytaj „Kuijera Poniedział
kowego". Redakcja Pełczyńska 5a. Akwi
zytorów ogłoszeniowych przyjmiemy.

___________•____________________ 3292

UBOCZE LETNISKO 6 km. od Skolego
z całkowitem utrzymaniem. Zgł. Ropicka 
Korostów p. Skole. 3305-5

Jaa długo zapas starczy, hurt. 
i detal. Tel- 19-61.

lOSZUŁłSl F O O T B O L L D B ER
| w różnych kolorach od zł. 3'50 

buciki footbailowe „ 14-50
i inne artykuły sportowe jak: rakiety, 

piik: prasy i t p .—  pole a 3301
RPSEHWflW, Łwćw , Ahaflem M a Zfi

ZA DOBRE ŚWIADECTWO zegarki wyre- 
gólowane na rękę i kieszonkowe z gwa
rancja poleca Leopold Targalcki, zegar
mistrz, Lwów, plac Akademicki 2.

_________________ 3260-3

FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE
pierwszorzędnych fabryk, najnowsze 
modele, możliwie najtaniej sprzedaje, ku 
puje, zamienia, gotówka, firma od 30 
lat istniejąca HANAK, Pańska 21, Tele
fon 35-45. 3058-10

l i
2332 W Y T W Ó R N I A .

!nż. A. JASTZĘBSKIEGO
Kraków, Sławkowska 30. Tei.2048-
Ifustr. katalog I cennik za nadesł. 60 gr.

nowe, typu 
„ S a c k “P Ł U G I

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „P IO N 1*, Lwów, 

Lwowska 48. Teł. 4-76. 1955

-  M A S Z Y M i t .  
D R U K A R S K A
z fabryki w  Augsburga, 
format 57/84, w bardzo do
brym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraź 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  3ST“  

Lwów, Lwowska 48.
Teł. 4-76.

Maszyny do pisania
Underwood I Smith et Bros 

do sprzedania.
Bliżtza wiadomość w Admini

stracji Senatorska 6 od 11— 2.

Kasy ogniotrwałe
do sprzedania.

bliższa wiadomość w Admini
stracji Senatorska 6 od 11—2.

Najzdrowsze pieczywo francuskie
„E C H A U D E S  F R A N C A 1 S "  FaPfS

ZALECANE P R Z E Z  LE K A R Z Y
dla cukrowo chorych, żołądkowo cho
rych, rekonwalescentów, słabych, oty

łych i wątłych dzieci. 3159 
Do nabycia we wszystkich handlach 
delikatesów, owocarniach i cukierniach.

Przedstawiciel na Małopolskę 
S. MOHR, L w ó w , ul. Kopernika 42 b. 

Na prowincję wysyła się odwrotnie.

Mularz FoRojowjf Józef KUSISZ
przyjmuje wszelkie roboty wzakres ma
larstwa wchodzące we Lwowie i na pro
wincji. Ceny niskie — wykonanie staranne 
Lwów—Zamarstynów, ul. Konopnickiej 10.

(dom własny). 3294-2

na l a t o
Hamaki, Leżaki, Bujanki 
i Krzesełka składane. Ra

kiety i Piłki tenisowe
Poleca po najniższej cenie: 315C

J A N  S U D H O F F
we Lwowie, Akademicka 8.

YC IĘSTH O
w walce z plagą różnego

robactwa zapewniona!
Kilkunastoletnia praktyka, próby, liczne 
zaświadczenia i podziękowania wykazały, 

że najskuteczniejszemi środkami są: 
TA N A TO L przeciw karaluchom i pru

sakom, 3130
O RW IN przeciw myszom 1 szczurom, 
MOGIŁ przeciw pluskwom,
SINTIN (do rozpylania) przeciw pchłom, 

muchom, molom i t. p.
Do nabycia we Lwowie: W  aptekach M.
Ettingera i pod Higjeną, Gródecka 30. 

W  składach farb: A. Hfibner, Rynek 38, 
— O. T. Winkler Syn, Rynek 28 —  
J. Sudhof, Akademicka 8 — L. Hoszo
wski, Akademicka 3 — A. L. Zucker, 
Kazimierzowska 47 —  M. Scheiner, 
Gródecka 51 — J. L. i Ch. Enreicb, 
Łyczakowska 22.

W  droaerjach: Mr. E. Berlas, Kazimie
rzowska 11 — J. Braseliten, Kazimie
rzowska 19 —  hried i Sternberg, Pań
ska 17 — Mr K. Przybylski, Łycza
kowska 15 •— Spół. Tow. „Mrówka* 
ul. Gródecka 60.

L a b . Chem. Kosm et. J. Sroczyński 
i S > a , W brszaw a, zło tą  2 3 .

t O L L A '
najlepsza hygien.l

g u m a J
pełna gwjrancyai 

I Wszeazle do__
, nabycia^

CSa >
T 3  -35
. = »  t ;  es 3  
t *  N  
> >  O  
N  N

O  < o

R2EHNE H T t lD H Yn
H JB budow lane i stolarskie
mJjaiflapr poleca po cenach konkurencyjnych

Jó z e f  S łoński i Ska (Sb. i oir. cip.)
L w ó w , p l. M a r ja c k i  4 (Hotel Europejski)

Telefony: 19-88 1 10-51, 0003

Telefonowania szeptem S
Dzięki amerykańskiemu aparatów1 W H ISPERIN  umo
żliwiona jest rozmowa telefoniczna szeptem — zacho
wanie dyskrecji wobec otoczenia — zysk na czasie 
w rozmowach międzynrastowych bez natężenia giosu. 
Patentowane aparaty amerykańskie, dające się nałożyć 

na każdy telefon, wprowadza w cenie zł. 25. 
„C Y C L E C A R *  L w ó w ,  R o m a w ^ w io y ą  9 ,



St r. 12 „G AZETA PO RANNA1' z dnia 14. czerwca 1925. Nr, 7448^

inżynier mierniczy
z praktyką może być natychmiast przyjęty 
dla prac przy wyznaczaniu granicy polsko- 
czeskiej. Pozadana praktyka w robotach 
triangulacyjnych. Warunki według siódme
go stopnia płacy urzędników państwowych 
z dyjetami, oraz dodatkiem polowym 50 
procent dyjet. Podania wnosić należy pod 
adresem Kierownictwo Komisji granicznej 
Nowy Sącz Wykwalifikowani kandydaci, 
mogący zaraz objąć posadę mają pierw

szeństwo. 3246-5

O g ł o s z e u i e .
Zarząd Bursy Grunwaldzkiej T. S. L. 

we Lwowie, ul. Królewska 1. 3 ogłasza, że 
od 1. wweśnra br. wolnych będzie w Bur
sie kilkadziesiąt miejsc dla uczniów szkół 
powszechnych, średnich, przemysłowych, 
handlowych, nadto dła praktykantów han
dlowych i tB*mmaterów. Podania, zaopa
trzone w metrykę chrztu, ostatnie świade
ctwo szkolne, świadectwo ubóstwa i szcze
pienia ospy, składać należy na ręce Dyrek
cji Bursy w terminie do 30. czerwca.

WaranM przyjęcia:
1) Ukończony 10, a nieprzekraczalny 17 

rok Życia.
2) Opłata miesięczna 50 zł., nadto jed

norazowe wpisowe 10 zł. i datek na &at- 
nią Pomoc 2 zł.

Przyjęci uczniowie muszą się poddać 
badaniu lekarza Zakładu. 3268

0
oryg. angielskie i bel
gijskie hurtownie i de- 
tajlicznie na dogo

dnych warunkach 
i l i  ■ rmm — p o l e c a ------

s .  m u h r .  Lftów, ul. K opernik łZ  h-

K R Y N I C A
D o m  p o c i T r ą b k ą  3164

Or. Stan sław L E W I C K I
ordynuje jak lał poprzednich.

Z ważnością od 1. czerwca br.
wydało Ministerstwo koleji tary
fy  towarowe i załącznik B do 
nich dla komunikacji bezpośred
niej pomiędzy Polską a 1) Cze
chosłowacją, 2) Austrją, 3) W ę
grami, 4) Szwajcar ją i 5) W ło 
chami (Tryjestem, Fiume, Pola i 
Rovigno d‘Istri).

Załącznik B zawiera tabele 
opłat przewozowych w  markach 
niemieckich do polsko-górnośląs- 
ko-niemieckiej taryfy zw iązko
wej.

Egzemplarze taryf i załącznika 
B można nabywać w  większych 
urzędach kolejowych po cenie 
300 groszy za taryfę i 300 groszy 
za załącznik B. 3309

ŁITIIH i it. żaesRi
Zff&ładjj e ektro-mesliaiiiczfie

Lwów, Kopernika 16, tel. 4 79,
uskuteczniają fachowo ładowanie 
akumulatorów samochodowych w ce
nie po 5 zł. od sztuki Precyzyjne 
warstały do naprawy m agnetów, roz

ruszników, dynamo-maszyn. 3274

H liM O L
n s z y  o d c is k i

i b r o d a w k i  be powrotnie 
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap.

K o w a ls k i.  3 -91

Id

I
I
I

Wszelkie

M A S Z Y N Y  i F O R M Y
do wyrobów ceimntowycii

Maszyny do wyrobu cegieł betonowych lub żnżlowych 
Maszyny do wyrobu drążonych bloków cementowych i tarcic (dylów) 

U M iy sy  do wyrobu dachówek cementowych 
Formy do wyrobu rur, schodów, slupów i t. d. 
Łamacze, posickaeze waselktegn rodzaju  
Mieszarki betonowe, prasy, farby cementowe 

Fabryka Maszyn

Dr. Gaspary & Co., Markranstadt obok Lipska
U prasza s ię  zw iedzić. Katalog Nr. 94 b e zp łatn ie .

Zastępca: Herm. Lohnert, Bydgoska Fabryka Maszyn T. A.
844 B y d g o s z c z  (ziemia Poznańska).

Celem uprzystępnienia szerszej P. T. Publiczności szlachetnego napoju światowej sławy

PIWA OKOCIMSKIEGO
z browaru Jana Gotza w Okocimie

postanowiliśmy udzielić P. T« Konsumentom w  czasie od 15 V?« do 55 VII. b. r«

i rabatu od piwa fiołkowego.
Rabatu tego udzielimy w naturze w ten sposób , że na każde przedłożenie nam w prost lub za pośrednictwem  
przedsiębiorstw  gospodnio-szynkarskich oraz sklepów 10 oryginalnych etykiet zaopatrzonych w znaki kon
trolne, (dających się łatwo odklejać od flaszek) prześlemy za wskazanym  adresem  przez naszych rozwozicieli

po 1. flaszce piwa okocim skiego bezpłatnie.
Detaliczne ceny naszego piwa opiewają: 3308

PIWO MARCOWE gr. za 1. flaszkę 50
EXPORTOWE (typ Monachijski) gr, „ „ „ 55
PORTER gr. „ „ „ 70

Nie wątpim y, ze tak, jak za czasów  przedwojennych PIW O OKOCIMSKIE górow ało nad wszelkimi innymi 
wytworami browarnianymi, tak i obecnie PT . Publiczność przekonawszy s ię , że za cenę, którą płaci za 
piwa grubo mniejwartościowe otrzymuje wytwór Okocimski nadzwyczajnej jakości; żądać będzie

tylko flaszkowego PIWA OKOCIMSKIEGO.
Do nabycia w lokalach restauracyjno-szynkarskich wzgledale bezpośrednio od nas za telefonicznem lub pisemnetn zleceniem* 

które wykonamy bezzwłocznie z bezpłatną dostawą.

Generalne Zastępstwo: CarnlBr & Co* Lwów-Zniesienie. Nr. Telefonu 323.
9M F" Baczność na znak kontrolny, trójkąt z monogramom CC O umieszczony na etykiecie.

CENT OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
•jm. 30 min) ogłoszenia zwykłe za 
cstem 12 gr., aa wiersz 1-szpalt, mili- 
strowy (szer. 60 imn.) nf-desłane i ne- 
nłogi 30 gr., za wiersz 1-szpalt, mili- 
stnowy (ezer. 60 mm.) po kronice, 
tski i inseraiy na stronach tekstowych

65 gr-, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gT., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro
bne ojtoszenia Kupna* i sprzedaż za sło
wo B gr., drobne ogłoszenia matrymo
nialne. korespondencie prywatne za sło

wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
pesady 4 gr., cała strona ogł-szeuiowK 
285 zł. po i, cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cala strona pod nagłówkiem 
(1-sza) 670 zł. poi —  Ogłoszenia za
miejscowe 30 prc. droższe. —  Odpowie 
dzielności za terminowy druk nie przyj
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
kr jemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze

niowe są podzielone na 3 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

PRENUMERATA:
Miesięcznie . . . . . . .  Zł. 3-75
Z dostawą na miejscu, lut przesyłką 

pocztową ...................... Zł. 4.08
7.a granica ...................... Zł. 5.50

W ydaw ca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. Nacz. Redaktor: J. Konarski. W  zastępstwie: St. Zaeharlasłewlcz.

Z Drukarni Spotki Akcvinei Wydawniczej pod zarządem J. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpow. red.: Stanialaw Zacharjaiiewicz.


